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W arszawa (,Tel. M.) P. Sta pińsk i i jego zw o
lennicy prowadzą, w  dalszym  ciągu oszczerczą 
kampanią przeciwko w yb itn ie jszym  pósiom P. 
3. L. Ma to być w s ą p  do w&lki yfccrczej. Do
tychczasowy przebieg nikczem nej kam panii zo
hydzanie ludzi przez rzucanie „oskarżeń* w ys
sanych zupełnie z pelta , fcutlzi n ie iy lho  odrazą, 
®le i  przerażenie, je że li się pom yśli, jak  obłą
kańczo ion n y  przybierzo walka bezpośreda-o 
przed w yboram i uwłaszcza, gdy w turn eju wy- 
horczynDwezm ą udział ludzie tak zu^einie P°* 
SbSwieni e iyk i, ja k  osław iony p. Stapiński.

Pierwiszem oszczerstwem wręcz niesiychanein 
kył atak Da posła Rączkowiskiego za rzekomą 
Interwencję w sprawie wywozu nafty. N ależy 
stwierdzić ra‘z jeszcze, że powyższa napaść po
zbawiona jest w szelk iej podstawy. Pos. red. 
Rączkowski oddal zresztą sprawę zawodowej in- 
ily tn cyi, tj. Syndykatow i D ziennikarzy K rakow 
skich, która w  najbliższych dniach Foda w yn i
k i swych badań w tej sprawie.

Rów nie n ikczem ne i  nieuzasadnione są I dal- 
* je  omówione już w  „Gońcu" napaści Sta* 
ptńszczyków, czy to odnosząca się również do 
P. Rąrzkowskiego, czy wreszcie do drugiej przez 
P. Stapińskiego npalrzoenj „o łia ry “ , tj. do p. 
ara EartUa. Jak słychać,, w  kuloarach sejm o
wych zam ierza ją  S ap ińszczycy rozszerzyć sw o

ją  efenzyw ę na p. Grzędzielskiego w  zw iązku  z 
działalnością Tow arzystw a  ągrarno osadniczego.

W szystk ie stronnictwa sejm owe zdają  sobie 
doskonało sprawę, że n ikczem ne te nr puści zo- 
s ia iy  podjęte l i  ty lko  w  cela  przygotow ania 
gruntu do wyborów . Spccyaliiym  celem  p. Sta- 
pińsk-iego jest oczernienie in tc ligencyi, działa
jącej wśród ludu, wzbudzenie do n iej n ieufności 
wśród włościan. A takow an i posiowie, n iem niej 
jak  klub poselski P . S. L. postanow ili p lany p. 
Stapińskiego pokrzyżow ać i  m atactw om  jego 
ostatecznie kres położyć, W  tym  celu zg łos ili 
wczoraj pp. Bączkow ski i  Burdel pisemne proś
by na ręce m&iszałka Trąm pczyńskiego o z * o -  
łanio sądu marzzałKOwskłege, któryby zbadał 
„za rzu ty ". Sąd ten zbierze się prawdopodobnie 
zaraz po świętach.

Klub P . S. L . z0 swej strony wr prześw iadcze
niu o zupełnej n iew inności swych atakowanych 
członków w yde legow ał ze swego lona pp. w ice
m arszałka Osieckiego i  dra B iern ika, którzy 
szczegółowo rozpatrzą sprawę i  w najb liższym  
czasie w ystąpią z  odpawśedniem ośw iadczeniem .

Tak  w ięc opinia publiczna usłyszy wikrótoe 
zamiast oszcezrczych plotek, rozszerzanych z za
m iłow aniem  przez brukowe pisma, rzeczow e 
stw ierdzen ie istotnego stanu rzeczy.

O  s iłę  g ab in e ty .
N sprawie pozostania p,

W arszawa. (Telef. M.) Prasa warszawska, o- 
a " ia ją c  pogłoski o b lisk im  odwołan iu  posła 

. ^ z y ń ik ie g 0 z gabinei.u, stw ierdza, iż  .w ko- 
^  h  poselskich panuje przekonanie, iż  klub 

* P . S. n i0 zechce tem odwołaniem  pomnożyć 
^  dnoścl politycznych wewnętrznych. Gdyby 

naw et ustąpienie w iceprezydenta gabi- 
du • * <?9la l°  zlokalizow ane w  łonie samego rzą- 
to  * doprowadziło do w strzą fc ien ia , —  
^  uumo wszystko sytuacya gabine.u  stałaby

Daszyńskiego w rządzie.
się słabszą, n iż poprzednio. Gabinet zaw isłby wr 
powietrzu, albo musiałby się zbliżyć do' skraj
nych skrzydeł sejmu, nie posiadających wśród 
siebie p iaw dziw ych  talentów politycznych.

W  Polsce n ie powinna przychodzić do takich 
zjaw isk  jak  w  dawnej A u sU yi, guzie stronnic
twa w po o o ni za popularnością, albo dla uła
tw ienia sobie kainnanii wvkorczeł. zatracały 
zm ysł w ładzy.

Lud polski dla Wileńszczyzny.
Odezwa klubu P. S. L., wzywająca

^ ^ a r s z aw a M.). K lub poselski P . S. L. o- 
b,-^wl °^ W w t do braci ro ln ików  z powodu hio- 
*>y 7°^ " iesch nadchodzących z W ileńszczyz- i 

. Z tych w iadom ości wynika, że lud tamtej- j 
ftu(’ .0&rabi°n y  doszczętnie przez w rogów , w y- j 
łCra‘ a 2, Słodu. Odezwa nawołuje ro ln ików  w ca 1 
ten Rusowie, aby w każdym powiecie aawią- 
j  0 komitety r°lnicze, celem zebrania zboża 

amin j obszarów dworskich i wysiania tego

lud polski do akcyi ratunkowe].
zboża do W ileńszczyzny. Zanim  ludność W ileń 
szczyzny przystąpi do rozstrzygnięcia o losie 
swoim , niechaj od ludu polskiego otrzym a w y
raźny dowód, że ten iud czuje się je j bratem., 
że naród calem  sercem jest przy W ileńszczyź
nie, Odezwa jest podpisana przez wszystkich 
członków, a także przez prezydenta W itosa  w  
charakterze członka klubu.

rozejm u. Bąbski postaw ił jio liem u zarzut prze
w lekania prac kom isyjnych, a lbow iem  pzzcśsta 
w icie ie  sow ietów  n ie m ogą w  kom isy3ah decy
dować bez Jollcgo naw et o najdrobniejszy eh 
szczegółach, a JOifa poprastu ich  te icryzu jc ,

W  sprawie zwrotu poisnich funauszew  
ze  sitarbu rosyjsk iego .

K yga  (East Express). W  piątek odbyło ?;ę po
siedzenie kom isy i prawnej, zapewne o-*fa:-i:ie, 
albowiem  przewodniczący ze strociy ro?yjs ’ -iej, 
Fucrstenberg-Iłanccki w y jed zie  do M oskwy na 
zjazd wszechrosyjskie-go centralnego, kon n u iu  
wykonawczego. N a posiedzeniu tem  om.-.wiano 
sprawę odpowiedzialności Rosy i  za  zobow iąza
n ia, przy jęte n a  m ocy traktatu  rosyjsko-ukra- 
ińskiego nie tylko przez R os ję , ale i przez fede
racy jne republik i sow ieckie. Kom isya f nan-io. 
w a  za jm ow ała się rozważaniem  sprawy zwrotu  
polskich funduszów, przelanych do skra bu ro
syjskiego, zw rotu  funduszów kościelny eh, sty- 
pendyjuych i innych. Dopiero dnia 17 w ieczo
rem odbyło się posiedzenie kom isyi redakcyj
nej. Na posiedzeniu tem  ustalc^no tekst tlwó -ii 
p ierwszych artykułów , dotyczących w ym ian y  
jeńców. U kład  w  tej spraw ie będzie zapew ne 
podpisany jeszcze przed podpisaniem  traktatu  
ostatecznego. Dalszy ciąg posiedzenia k o m is ji 
redakcyjnej naznaczono na sobotę.

Rozruchy w Pe te rsbu rgu .
Gdańsk. (P A T ) „D anziger Neueste Nachrirh- 

Łcn" ogłasza ją  następujący telegram , jak i o trzy
m ały z gran ic rosyjskich : „Poą lcdu ija  Nowosti** 
donoszą, że w  ostatnich dniach wybuch y  w  pe
tersburskich zakładach put low slJch  pcy/użua 
rozruchy gospodarcze. Rozruchy stłurrrono przy 
pom ccy czerwonych wojsk. L iczba robotników  
strajkujących wynosi tysiąc.

liawy pailyiaat ń M i  w  bK : b  Eijnwa.
L w ów  (P A T ) „R idn y j K ra j“  podaje na podsta 

Wie pism bolszewickich, któro przedostały s/ą do 
Tarnopola, że partyzant ukraiński Strug roz wi
nął żyw ą akcyę w  ckol>cy K ijow a, ndzio rozbił 
dwa sow iecki a kom unisty czno pułki. W  v cl todzą 
ca w  K ijow ie  gazeta „K rasnaja  Zwlezcla * zan ie
pokojona jest pochodem  pułkownika Struga na 
południe i zauważa, żo koncentracya rozprószo
nych oddziałów Petlu row ców  w  jego  zw iązku  
w ojskow ym  m egłaby się stać n iebozp iccz 'ą , w  
każdym  razie przyniosłaby Ukrain ie anarchię i  
rozlew  krw i.

18 sprawie a i i i f c y i  A e t l e i s lw  Eirreisiscii.
W arszaw a (teł. NI.). Sejm owa kom isy a dla 

zbadania okrucieństw  ukraińskich uchwaliła  
ogłosić w  osobnem dzieło w yn ik i swojeh phic 
i  upoważniła posłów Iłalbana. i Zam orskiego clo 

{ pcrozAunienia się z prefasoram i uniw er-ytetu  
lw ow skiego w  spraw ie opracowania tego d z id a .

Represye względem Polaków na Litwie.
w arszawa. (Tcle f. M.) W ed ług w iadom ości 

ittiamyc^ z W ilna , represye względem Po- 

fo n iu if*  trw a ią  w  daiszyni ciągu. Le-
;ehi ° a w ięzione pod zarzutem naie-

f*. O. W ., zosteły ukarane pozbawie- 
P^awa otrzym yw an ia  posyłek i zamkniv* 

ie  w  C9eOinicy przez tydzień o Chlebie i  w o-

Waśnienie w sprawie konferencyl
polskc*litewskich.

n*s za »a . (Tele f. M.) W brew  rozpowszech-

Poiskie legionistki w więzieniu.
nionym  pogłoskom, że podczas kon feren cji pol
sko-litewskich, jak ie  się odbyw ają obecnie w 
M inisterstw ie spraw zagranicznych, w yn ik ły  
znaczne różnice zdań na tle państwowej p rzy
należności W ilna, należy stw ierdzić, że posie
dzenia konfereneyj poświęcone były wyłączn ie 
spraw ie w ym iany jeńców. W obec konieczności 
zebrania m atcryałów  w Kownie osranteczne roz
strzygn ięcie odroczono. W  ostatnich naradach 
nie brali udziału ani m inister Sapieha, ani de 
legaci L ig i Narodów  i narady toczyły się w y 
łącznie m iędzy delegacyą polską i liteweką.

^offe terroryzuje swoją delegacyę.
tt.v fiai » n  w  n.-u-a aAIm-t,-. ri*  l-;i_ inffBm nil kió-pi zastanawiano sio nad \vvH:

*

°8odzi a t̂e *̂ M-)- W  Rydze odbyła się k il- 
kenferaneya m iędzy Dąb-kim  a

Joffem. na któ:ej zastanawiano się nad w yb o 
rem komisyi redakcyjnej oraz przedłużeniem

i la t  zdeswia mitl i t a  m  ń  p t l o m s l
W arszaw a  (tel. M .). Stan zdrow ia  prezyden

ta m in istrów  W itosa, który usiłow ał przemódz 
chorobę i  przybył nawet w  piątek do Sejmu, 
znów się pogorszył. P rem ier zmuszony był po
łożyć się do łóżka, tak, że wyznaczona na śo- 

£ botę rano konfereneya z  wiceprezydentem Da
szyńskim  i p. Lachow iczem  w spraw ie rokowań 
ryskich odbyła się w m ieszkaniu pryw aluem  p. 
prezydenta m inistrów .

Debata nad projektem majątkowym 
małżeńskim.

Warszawa (P A T ) Z komisyi kodyfikacyjnej. 
N a  ostatniej scsyi sekcyi prawa cywilnego, od- 
byłej w Poznaniu, rozpoczęto na podstaw io re
feratu prof. Jaworskiego W ł. L. debatę szczegó
łową nad projektem prawa majątkowego n;ał- 

 ̂ żeńskiego. Debaty nie ukończono. Kon-ynuoc.a- 
, ną ona będzie na następnej scsyi, która zwołana 
| zosiania do W arszawy na dzień przed po»iedze- 
!  ir.isin pełnaj komisyi kodyfikacyjni.
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Japonia ma |
W arszawa. (Telef. M.) Tnformacyc 

sow ieckich  głoszą, że m iędzy Japenl 
MnraMnmri(rwrm,~ T ^  b w m w w h m m

volną rękę na Syberyi.
ze źródeł 1 został z a w *r iy  ta jny układ, na m ocy którego 

ą a A n g lią  | Japonia m a wolną rękę w  sprawach Syberyi.

Ustawa mieszkaniowa uchwalona.
Zaopatrzenie inwalidów na G ó rn ym  Siąsku. —  Skasowanie urządu zaopatrywania 

armii. —  O chrona Polaków zam iesziułych w  Ni&mczech przed szykanami.
tram krzywdę, ustanawiającW a is w w a  (tel. M .). W a lk a  m iędzy km nieni- 

czn ikam i a  lokatoi*ami, która od kilku mi^s.'?* 
cy toczyła się na terenie sejm owym , • dobiegła 
w reszcie w scbo.ę do końca. Stało 3:ę to w ten 
sposób, że Sejm przyjął w trzecicm czytaniu 
projekt ustawy, regulujący stosunek łoka'<O’ 0w  
do "właścicieli kamienic. Ustawa ta naturaln ie 
nie zadow oliła  a o i jednej, an i drugiej strony: 
lokatorzy uUzym ują, że ustawa jest upomin
kiem  gw iazdkow ym  dla kam ieniczn ików, ci o- 
estatni zaś m ów ią, że stan w aluty i wzrastające 
koszta utrzym ania un iem ożliw ia ją  im  utrzym a
n ie kam ien ic w jak im kolw iekbądż m ożliw ym  
sian ie.

Rzecz inna, żc niepotrzebnie p. marszałek 
Trąm pczyński sforsował tą ustawę jeszcze przed 
fe ryam i, specyalnie zwołu jąc w tym  celu pzsie- 
d z ,n ie  Sejmu na sobotę. Było ju ż p izodtem  nie
w ątp liw e. że znaczna część posłów się rozjodri®, 
tak. iż w ciągu sobotniego posiedzenia jjń&jed- 
naUrom-ic- m iano wątpliwość, czy na sali znaj
du je się plenum. 'Io  b iczowanie sp 'aw  n ieraz 
ważnycn  w yw ołu je w kołi-ch poselskich słuszną 
krytykę.

'Warszawa (P A T ) Posiedzenie- sejm owe. Po 
dysk osy ii nad spi&wą zawodowego szkoln ictwa 
rolir.-cgo i po przyjęciu  wniosku kom isyi o wyda
niu dzieł M ickiew icza i dzieła pt. „Nauka o P o l
sce14 przystąpiono do dysku sji nad wniosk.em 
kom isy i budżetowej inw alidzk ie j w sprawie 
(zmiany ustawy z dnia 9 l.pca br. o dodatkach 
drożyznianych dla inwalidów . P. Bichoński pro 
ponujć rozclucyę: Sejm wzywa rząd. aby zw ró
cił uwagę na,'traktowanie inw alidów  wojennych 
i  wdów po poległych p i2 ez urzędy podwładne. 
P . k io m ik  staw ia  rezoiucyę w zyw ającą rząd, hv 
przyznany ustawą z dnia 9 lipca br. dodatek 
drożyżniamy 300 ptoc. do rent inwalidzkich , 
■względnie do zaopatrzenia w dów i sierót po po
ległych  na wmjnic wypłacono wszystkim  wdo
wom i sierotom po poległycn. P rzy  glosowaniu 
przy jęto  wniosek kom isyi jakoteż obie rezolu- 
cye.

Następnie przystąpiono do sprawozdania ko
misyi ochrony pracy o wniosku k3. K otu li w 
spraw ie zagwarantowania re.-t ubezpieczenio
wych na Śląsku Górnym.

Ksiądz Kotu la oświadcza, że po przyłączeniu 
Poznańskiego i Pom orza do Po lsk i w ielu praco
wników , ubezpieczonych w tamtejszych czasach 
straciło ronty i dołąd ich nie otrzymuje. Nia 
jest to wina nasze30  rządu, który stara s'ę za
wrzeć umową z wladzamf n-emieckicmi, ale spo
tyka sprzeciwy rządu niemieckiego. \V3kutek 
tego sprawy tej dotąd nie załatwiono. Prasa nie 
m iecka zaś w yzysku je to jako argum ent prze
ciwko przyłącze:, i u Śląska Jo Polski. Artykuł 
pierw szy mówi o tem, żc Rzeczpospolita p rzy j
m uje na siebie gw arancją  wszystkich ubezpie
czeń na Śląsku Górnym we wysokości w iększej 
n iż dotychczas. A rtyku ł I I I .  głośi, i i  sejm .stwiet* 
dcza, żc ustawodawstwo o ubezpieczeniu socyal- 
nem  na Śląsku, będzie rzeczą sejmu Śląskiego 
tek długo, dopóki ustawodawstwo państwowe 
nie zapcwiri klasie robotniczej i inwalidom  ca
łej Rzeczpospolitej lepszego zaopatrzenia, niz 
ustawy obowiązujące na Śląsku M ówca przy
tacza argum enty historyczne przem awiające Za 
przynależnością Śląska do Polsk i. W yrządzono

plebiscyt. M ówca 
prosi o przyjęc-e ustawy w raz z rczolucyą, wzy
wającą rząd aby rzajął wypłaty rent inwalidz- 

kteh z kas brackich o ile wypłatą u&kuteoznia 
się z kas m ajcych  u »o ją  siedzibę w  Niemczech, 
We łoimie zaliczki, od do zawarcia konwencyi '* 
rządem niemieckim.

Ksiądz Kaczyński: ustawa n iniejsza jest odpo
wiedzią na oszczerstwu niem ieckie, jakoby P o l
ska nie posiadała prawodawstwa robotniczego. 
Obecnie polskie ustawodawstwp ro lo ln iczn  jest 
bardziej dem okratyczne od obecnego prawodaw
stwa niem ieckiego. Dość wspomnieć 8-gcdzinry 
dzień pracy. Ubezpieczanie na wypadek choroby 
itd.

In ten c ją  rządu i Sejmu jest, aby robotnikom  
za.v, sze przychodzić z pomocą. Św iadczą o tem 
m iliardow e kredyty d la  kco.perai.jrw. Polska nic 
nic zaniedba, aby w arstw y robotnicze otoczyć 
epicką. Ustawę jednomyślnie uchwalono w diU  
g em i  trzccicm czytaniu, jako toż rezoiucyę w  
sprawie zaliczek na wyplsty rent z kas, m ają
cych siedzibą w  Niemczech. Przystąpiono do 
za łatw ien ia  trzecn wniosków  nagłych: pasja
D. eyskiego w  spraw ie rent ubezpieczeniowych 
w  byłym  zabrrze pruskim . Uzasadnia- je  peset 
Regcr. Poseł B reyski p izedstaw ia  wnioęki m niej 
szóści kom isyi. Pasał Roger jest przeciw ny wnio 
skem mniejszości. W  głosowaniu przyjęto w i:io 
sek w iększości, oraz rezoiucyę p-osła P io trow 
skiego, domagającą się, aby zapewnić renty i 
tym  inwalidom , którzy obecnie w raca ją  <lo 
kraju.

Fo krótkim  referacie posła Fedorow icza u- 
chwr/loac w  drugicm  i trzccicm  czytaniu usta
wę, przedłużającą do 30 czerwca 1921 termin dla 
gmin znaszania pretozsy] o wykonaniu umów  
co do majątków państwowych l funduszów re
ligijnych w byłym zaborze nustryacklm.

Następnie poseł Grzędzielski przedstaw ił spra 
wozdanje kom isyi m ieszkaniowej co do trzecie
go czytan ia ustawy wr sprawie zm iany przepi
sów o cchronie lokatorów . Co do artykuK* I I I . ,  
to aby nie było w ątp liw ości, referent wyjaśn ia, 
że procentowe podw yżk i odnoszą się do w yso
kości granicy podwyżek, a nie do samego c z jn -  
szu. W ięc  napłzykla-d: 100?ó podwyżka oznacza, 
że ma się ptacić dwą razy ty le f ile  w  roku 191.4, 
Prócz tego kom isya proponuje skreślić przyjętą 
w czoraj po-prawkę księdza Kaczyńsk iego cc flo 
tego, aby ta ustawa o ln os ila  się tylko do oby
w ate li państwa polskiego.

Poseł Pcri: Gdyby nam chodziło tylko o mo
tyw y agitacyjne, to podziękowalibyśm y panom 
za tę ustawę. g,dyż są to mot>~wy, które będą 
przem aw iać do robotników, do urzędników, do 
in to ligencj ijjp  acującej. A rtyk u ł V, któryścia 
uchw alili, będzie ty lko orężem, który na pewno 
w razie ag itacyi w yzyskany zostanie, bo ozna
cza on codzienną walkę pom iędzy lokatorem  i 
w łaścicielem  domu i toruje drogę do socyaliza- 
cyi dem ów. Podejm uje on posiew bolszewizmu, 
który rzucił pości Suligówski, ale ten początek 
socyalizŁcyi źreb iliście panowie w sposób bru
talny, w' sposób odpow iadający doraźnym inte- 
łtęsom kam ieniczn ików . Zw Macie ciężar na lo- 
knt:JJÓw, nie dając im  żadasao praw o u wieści* 
cieli. Kto ich kontroluje? W y  w cłujecie każdo- 
m iesięczną p od *yżk ę , ho te opłaty róść będą z

m iesiąca na m iesiąc. Dalej m ów ca uskarża si?< 
że niestety u stronnictw* w łościańskich  niań14 
tego zrozum ien ia dla interesów m iejskich, 3a'  
k ie  jest wśród kół m iejskich dla spraw w iejski*11 
W reszcie w zyw a  te stronnictwa, aby pomogli 
odesłać jeszcze raz ten projekt do kom isyi. K °n 
sekwencyą przyjęcia a ityku łu  V. m usi nyć u34*  
lenie kom itetów  domowych.

Poseł Czcrtwem yński odczytu je w  imienia 
zw iązku  ludowo-narodowego treść poprawki 
księdza Kaczyńskiego. Przeciwtko niej p.rzema' 
w ia  m in ister spraw ied liw ości Nowodworski.

M iano przystąpić do glosowania, gdy posel 
W ó jc ik  zaządał stw ierdzenia kompJetu.

M arszałek: Trzech  stronnictwa niem a tu 04 
sali, muszę to stw ierdzić przed publiczności?* 
Pon iew aż okazało się obecnych 103 posłów, kom’ 
p iet oksŁul się w ystarcza jący; Po  stwierdzeni*1 
kom pletu w ielu  posłów lew icy  weszło na sa^' 
W  głosowaniu odrzucono popraw ki pc^la puż*' 
ka do artykułu  I I I ,  który dom agał się, aby cv 
do mieszkań dwupokojowych  podw yżka mofi*4 
sięgać 50 procent, co do trzecn pokojowych *5 
proc,., co <io mieszkań w ięcej niż sześciopokoju* 
'wych 150 proc. Przyjęto tę częśc poprawki, ki** 
na dla mieszkań cztero i sześciopokojowych dó* 
paszcza podwyżkę 109 proc. Następnie uchwir 
lono skreślić przyjętą wczoraj poprawkę ks. Ka
czyńskiego do artykułu  28, poczem uchsi*!®1** 
całą ustawą w  m eciem  czytaniu.

Prr.yS tąp luu j do sprawy ckasuwanla orzeól 
zaopatryw ania w ojska. Po  referacie posła 
tw ertjń s ldego, k tóry  um otyw ow ał konieczno * 
zn iesien ia G. U. Z. A . i przelan ia tych spraw n4 
m in isterstwo wojny, ustawę, w raz z rezolucy* 
uchwalono w  drugiem  i tirzeciem czytań u.

P r z j siąpiono do wniosku nagiego posła Ch*j 
dzyńskiego, w zyw a jącego  rząd do zaslosows1̂

Pa
i*Usk 
Ich i
PolsJ

■

lie

ostrych środków obrony Polak&w, zamieszk*1 1
lyoh w  iNemćzech przed szykanami, eAen.u^ 1 
nie dostosowania odwetu na Niemcach, c r jz  
zażądania odszkodowań za straty wynikłe z L ** 
pażci Niemców. W niosek  powyższy był w j’W0i*‘ 
ny n iedawnym  faktem  napaści N iem ców  na &  
braniu robotników  polskich w  Essen i zdenifl 
loweniu lokalu.

Po pośle Chądzyńskim, którj* motywował of* 
glosć in me-rito, przemaiwiał poseł Bichoii^k 
który proponował rezoiucyę, wzywającą v z r  
do udzielenia konsulatom polskim w 'N ie(incz**f« 
prav>a opcyi, oraz na skutek skarg reemig*'8̂  
tów, aby rewizyi dokonywano nie na gi-a&ie‘ (sti
niem ieckiej, a le  na stacyi przeznaczenia. P i
szą rezoiucyę uchwalono, drugą odeeiano . 
kom isy i przemys owo-handlowej. W śród

e i<  I tlenr 
i9 i ha.ib;

V-Ua<lUiCf UJ, t t  O ll/U  * j,
sków  nagłych, które odesłane do kom isyi,
du ią się wnioski posła B resińsk itgo  w spra1
bojkotu chrześcijańskiego zw iązku  zawodo-^1. 
Skarbka, w  spraw ie tajem niczego zn ikn ięc i* ^  
sygn iów  królewskich, projekt ustawy o ro*3̂

ha.jbi
•ŁCUiU 
larg 
fUe,* 
lak oj
hiejs 

Ob
rżeniu rozporządzenia o zasiłkach wojskowi “  I r ^ k i
na przyznane Polsce ziem io Śią&ka Cieszyńsk’^ 
go, Dubanowieza w  spraw ie zabezpieczeria *
czyp-ospolitej, pokoju  i rozw oju  pokojowego- ‘"A
raczew sk iego w  sprawie pragm atyk i służbo^.Cl!d la  pracow ników  i spełnienia onietnic im  pop i  wv v n  i ł . tu u  i  U L fio im i liii- y  »o
nicnych, W ierzb ick iego, ustawę w sp ra w i® ^ ., 
i&tytucyi m ien ia zabranego przez byłycn okup3̂ . 
tów, Tom aszewskiego o cofn ięcie koncc»J'j» 
danych różnym  stowiarzyszeniom, bankori 1 4 
p iia listom  na parcelacye rolna. j f

^tora 
oie j : 
i.edyi 
Hrąc

!*°bifc

M arszalek zapow iadan że term in nastęPn A, 
posiedzenia będzie naznaczony później, p r*1 ^ 
podobnie na 18 styczn ia roku przyszłego

P
końcowem  przem ówieniu  kładzie marszaiej1 
sercu rozjeżdża jącym  się posłom szczep ' j
dw ie sprawy: sprawę powrotu jeńców, 
ców i  zakładników, na co rząd wyzracŁj* ^  j 
czno fundusze, co jednak w ym aga także &1; 
działania całego społeczeństwa, i przyczyn1® g 1 
się jego  datkam i w pieniądzach, żywności i^j, 
dzioży, oraz czynne] pomocy, w  sprawce V1 #
cytu na Górnym  Śląsku. Pleb iscyt zo9-a l. 
narzucony, w iem y z  góry, komu się ta -<
należy. Chodzi jednak o zapobieganie 
s te o m  plebiscytowym , co rów nież w jm s£ a , g 
kón pieniężnych społeczeństwa i św i£^cZ,e 
sobUtycli. ifl

W  końcu zamyka jąc posiedzenie r ia  . jjwj 
mówi; życzę panom wesołych świąt. (Głosy* 
w zajem ). ,

Swiazdka Aa m s M M w
W arszawa (tel. M .). Rozeszła się tu 

posiadająca zresztą pozory 
stwa, żc podwyżka, przypadająca u r z ę d y ,  
z r&eyi podwyższenia mnożnika z 200 n0,u;^ ' 
liczona od 1 grudnia, będzie w y p ła c o n e j  | 
n ikom  państwowym  jeszcze przed 3v lice 
ten sposób urzędnicy otrzym ają 
św ięla .
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• Paryż, Agencya Polpress donosi: Grupa fran
cuskich finansistów  w ysyła do VV.aa1s2.awy swo- 
lch delegatów  dla przeprowadzenia z  rządem  
Pilskim  pertraktacyj w  spraw ie w ydzierżaw ie
nia polskich ko le i państwowych.

He prawdy jest na pogłoskach 
o wydzierżawieniu?

W arszawa, 18 grudnia. 
Zastępca szefa sekcyi eksploatacyi m inister- 

. va nolei, p. Czapski, pow iedzia ł przedstaw i- 
le low j ,.IJolpress“ , iż m in isterstwo nie w ie  na

wet, skąd poszły pgłoski o w ydzierżaw ien iu  ko- 
ej polskich. K ilk a  zrzeszeń społecznych rzeczy

wiście w ypow iedzia ło  się za tem, że oddanie w  
«oncesyę nowych kolei byłoby ze wszech m iar 
P°żyteczne. ministerstwo kolei jednak wcale tej 
* westyl nie poruszało i  nie rozpatrywało. Zazna 
jSyć należy, że oddanie ko le i w  koncesyę jest 

kwestya tak poważna, że w inna być rozpa
l o n a  we wszystkich szczegółach nie tylko przez 
r^-d, lecz i  przez Sejm  i może być ty lko  przez 

uchwaloną. Prezes sejm owej kom isy i ko
munikacyjnej, p. poseł Rajca, rów n ież oświad- 
^ y ł  przedstaw icielow i „Polpress“ , iż  sprawa ta 
nie w chodziła  na żadne konkretn iejsze tory  i 

rząd wcale tej sprawy n ie poruszał. Kom isya 
komunikacyjna otrzym u je dość znaczną, ilość 
jteklanacyj, poruszających sprawę oddania, ko
rni w  koncesyę, lecz pochodzą one od osób pry
watnych.

Członek sejmowej komisyi komunikacyjnej, 
POs. Przybycień zaznaczył, iż wie o egzystencyi 

sprawie wydzierżawienia kolei dwóch powa
bniejszych propOzycyj, mianowicie: od grupy a- 
merykańskich i od grupy francuskich kapitali
stów. Jednakowoż propozycye te nie były jcsz-  
^  nigdzie rozpatrywane i  wOgóle cała la spra
na konkretnych loim jeszcze nie ma. Z rozmów

pom iędzy członkam i kom isyi kom unikacyjnej 
w yśw ietla  się, że co najm niej połowią jej człon
ków  jest przeciwko w ydzierżaw ien iu  polskich 
ko le i kcm uby to n ie było. j

Bezptśiednie niehszpiecifńJtwo . 
strajku kolejowego —  nie istnieje.j

W arszawa, 18 grudnia, j
W  jednym  z  warszawskich  dzienników  zo- ] 

sta ła  zam ieszczoną w iadom ość o projektowianiu 
przez ko le jarzy nowego strajku kolejowego. D la 
sprawdzenia tej w iadom ości jeden z dziennika
rzy  udał się do w iceprezesa warszawskiej D y- I 
rekcy i ko lejow ej, p. M iku lsk iego, k tó jy  oświad- i 
czył, że o projektowanym strajku Dyrekcya ia - j 
dnych wiadomości znikąd nic otrzymała. Strajk, ' 
gdyby do niego doszło, może być rozpoczęty je- ! 
dyn ie na  tle ekonomicznem. Chociaż zaznaczyć . 
trzeba, że w  m in isteryum  ko-Ioi, jak  i w  innych j 
m inisteryach opracowuje się projekt polepszenia ] 
bytu pracowników , ewentualn ie pow iększen ia 
otrzym yw anego przez n ich wynagrodzen ia.

—  Czy pan prezes przypuszcza, że strajk m oże 
rozpocząć się jeszcze przed św iętam i?

—  Powtarzam, żadnych konkretnych danych 
nie mamy. Jednakowoż przypuszzezam, żc ko
lejarze nie pójdą na to, ażeby przez strajk po. 
większyć i  tak olbrzymią drożyznę przedświą
teczną.

Natom iast w  kolach n iższych pracow ników  
ko le jow ych  pogląd na sprawę jest mnie] opty
mistyczny. Kolejarze skarżą sdę, ie po ostatnim 
strajku nie otrzymali obiecanej podwyżki pen-
syi, a tylko pożyczkę, którą muszą spłacić. K w e
stya aprow izacyi załatw ioną n ie została. Zaś 
zam iast „trzynastk i”  w yp łacają  przed święta
m i pensyę styczniową. W arunki te są bardzo 
ciężk ie i w łaśnie one m ogą być przyczyną no
w ego strajku. (Ppr.).

Nowe chmury nad Bałkanem.
Zatarg między Jugosławią a Bułgaryą.

Pon iew aż Bu lgarya nie spełnia w iciu  dla Ju
gosław ii bardzo ważnych postanowień umowy 
<w N eu illy , rząd nasz zarządził w srzym an ie , po
czynając od dnia 15 fcm. w szelk ie j kom u n ikac ji 
ko lejow ej pom iędzy Jugosławią a Eu lgaryą. 
B u lgarya  m ia ła  w  m ysi traktatu pokojowego 
zniżyć stan liczebny swojej a .nn i do "0 tysięcy 
ochotników, jednakże u trzym uje do dzisiaj w  
koszarach 40 tysięcy żo łn ierzy lin iow ych  sia- 
łych, oraz 15 tysięcy o ficerów , k tórzy m ie li być 
zw oln ien i z arm ii najpóźn iej do dnia 1 grudnia. 
Następnie nie chce Bu .gary a zwrócić S .ro i i  m ie
n ia  w yw iezionego  podczas w ojny, co jest za p a 
rowane tnaktatem, tw ierdząc, że niema tam 
m ow y o zdobyciu wojennem, wreszcie nie speł
n ia  swoich zobowiązań w spraw ie dostany w ę
gla. To  w strzym yw anie kom u n ikac ji ko lejow ej 
pom iędzy Jugosław ią a Bułgaryą m e tyczy się 
m iędzynarodowego pociągu ekspresów ego Paryż- 
Konstantynopol.

Jak w idać z tego, Jugosław ia w y licza  cały re
jes tr grzechów  Bułgairyi, za które „ka rze" ją  
obecnie zerwaniem  kom unikacyi. F raw d opodo ' 
bnie Bu lgarya m ogłaby wystąpić z takim  sa
m ym  albo jeszcze w iększym  rejestrem . W  każ
dym  razie po obu stronach nagrom adziło  się 
dość dużo m ateryalu  palnego, przy którym  o w y
buch nie trudno. Narazie jest w niin zawsze gó
rą  Jugosławia, u fna w  poparcie koa-licyi, ju zy  
której boku stała tak w iern ie  przez cały czaa 
w o jn y  św iatow ej. A le , ja k  w iadom o, w dzięcz
ność jest przym iotem  rzadk im  wogóle, wśród 
dyp lcm acyi w  szczególności. P o  up ływ ie w ięc 
pewnego czesu m oże nadejść moment, k iody 
koa lieya  „zapom ni" o zasługach Serbii i dla ja 
k ie jś  nowej kom b in ac ji politycznej na blisk im  
w schodzie będzie w ola ła  raczej poprzeć Bułga- 
ryę,

W ted y  może nadejść godzina, now ego pora
chunku w  tej południowo słow iańskiej p le
m iennej „vendeccic“  i  w tedy m iędzy B u łga ryą  
a  Serbią nie skończy się na — przerwaniu  ko
m unikacyi ko le jow ej. N arazie  jednak nowo 
chm ury nad Bałkanem  oznaczają tylko, że ten 
punkt pozostaje zawsze najbrzem ienniejszyrn w 
burze zakątk iem  europejskiego w idnokręgu  po
litycznego. I  jedyn ie  c ierp liw i budowniczow ie' 
„m ałe j en fen ty" snuć będą z tego zatargu  nowe 
kom binacye politycznych sojuszów’.

K raków , 19 grudnia, 
(stm) N a Balkanie, k tóry  był i  pozostał „k o 

iłem E u iopy" znowu wirzeć zaczyna. Pom iędzy 
bardziej skłóconemi ze sobą państwam i B a l

o n u , Serbią a Bułgaryą, gotu je się now y za- 
^ rg. Dwa te narody, najb liższe sobie na Bałka- 
fUe, n ienaw idzą się też najbardziej od downa, 
Jakoż* nienaw iść m iędzy braćm i byw a najsil
niejsza.

Obecnie n ienaw iść ta w zm ogła  się do n a j
t ę ż s z e g o  może napięcia, gdy w ojna  światowa, 

óra Serbię wyniosła na szczyt dostępnego dila 
. Powodzenia i uczyniła z n iej potężne „tró j- 
i?dy^ e królestw o" -•  Jugosławię, jednocześnie 
j^r^ciła Buigaryę w otchłań klęski, zmniejsza-

i  trudem . K lęsk i te j i rozgoryczen ia  dopełniło 
n iedawne wykonanie przez Jugosławię tego po
stanow ien ia traktatu  wersalskiego i w N eu illy , 
które na je j korzyść odcina od Bulgarjd okręg 
Caribtodu, zaludniony bu łgarską przeważn ie 
ludnością.

S tw orzyło to nowe zarzew ie w  tlejąoem  zdaw- 
na ognisku. N ienaw iść Bu łgarów  do Serbów roz
gorzała na nowo, w B u lgary i powstało wzburze
n ie przeciw ko bezwzględnej Jugosławii, które 
narazie w yraziło  się w  przerwaniu  w szelk iej ko
m unikacyi pom iędzy B u lsaryą  a Jugosław ią (a 
nie H ciandyą i  Jugosławią, jak nam to z upo
rem, godnym  lepszej sprawy od trzech dni po
da je  zawsze dokładny P A T ). Oto jak się, we-

Ją terytoryaln ie i odcinając od m orza Egej- j d ług belgradzkiego urzędowego komunikatu ju- 
ł oh^ °>  do którego dostęp Bulgarya w yw alczyła  I gosłow iańakiego b iura prasowego przedstaw ia

ifa niedawno na Turkach z  takiem  m ęstwem  ( ten zatarg i jego przyczyny

Ś / Z A i n r  P O W S Z E C H  A E G O .

Przewodnik tatrzański.
^odezuil w 4 aktach K . Krumłowskiego. 

Muzyka F. Koniora.

40̂ . j ew°d n ik  zakopański jest postacią należącą 
l C2ł Gr3tury, jak gondolier w enecki. Składa się 
^ e d z ^ 1?ka żyvvcS ° i  i Rg °  cienia, k tóry go w y  
fa k j lub za nim  postępuje, ó w  cień przybie- 
a 1 interesujące, efektowne, d zia ła jące 

Zn f żnie snobów w szelk iego rodzaju, a
* hsacV U- ° nych letniczek, żądnych erotycznej 
v»oje 1 1 stzor>o\vych turystów, upraw iających 
i*ko y j "  edranse duszy". O drzucim y to wszy-

ie'u r ! i  -e zgrabny chłopak, często ni epos po-
*  lot °  z*w y, zawsze n iezw yk le  sprytny, który 

I j Jże unryentui e sie w sytuacyi i stosownie do
>«st nnU.e Postaw ić cenę na swe usługi i osobę.
Jiistrzot Ul’°dzonym  dyplom atą, b iegłym  rach- 

bynajm niej z.aś nie Don Juanem, ja- 
tal te i aRnń w nim w idzieć „pan ie z m iasta", 

m a  0vvym o tle iii rozkochanym  w ważeniu 
pić Po ? rz ” Paściam i. jak  w  n iego chcą wmó-
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ni
te

w A le jest dostatecznie in te ligentnym , 
test % d’aniym razie „rob ić " jednego i drugiego. 

n ln rodzaju praw dziw ym  artystą i

f e " . '
^Iwji « — ------   ̂ z pozorna, obojęt

nością a  nkrytym  uśm iechem iron ii, która mu 
się zresztą dobrze opłaca. Cała osław iona poety- 
czność górala, o ile  dziś jeszcze n ie zaginęła do
szczętnie. istn iała w jego życiu  dotąd, póki nie 
zetknął się 7, pseudo kuiturą, - -  dziś, niemal bez 
wyjątku, jest przebrzm iałą legęndą.

Panu Krum łowskiem u udało się uiąć swego 
Jędrka P.oia na samej gran icy owych nrzeobra- 
żen, wskutek czego cofm jc ó ę  a usiał w swej 
sztuce o jak ich  lat trzydzieści, do czasu, k iedy 
Zakopane dopiero stawaio się tem, czem dziś 
jest. Dzięki temu cofn ięciu  się, dopiero zrozu
m iałem  być może tło, na jakiem  akcya się roz
gryw a, ów  prym ityw izm  zewnętrzny tak iego 
pensyonatu „pod wesołym  n iedźw iedziem ", któ
ry  w swoim  czasie m usiał m ieć dużo swoistego 
uroku dla zgrym aszonych bywalców  zagranicz
nych uzJTOwisk, Taka kapitalna figura, jak Dy- 
rpalski ęc3-t n iew ątp liw ie  autentyczna i żywcem  
z owych czasów przeniesiona na scenę, jak ró
w n ież pełna naturalnego humoru postać Fran 
ka Odrzypały, górala, który oczarowany godno 
ścią kelnera zgadza się zam ienić swój m alow 
niczy strój na zatłuszczonj frak i udawać gar- 
sona. Te dw ie figu ry  charakterystyczne wnoszą 
na scenę n iezawodzącv element humoru, — łą
cznie z doskonale kom icznym woźnym Pa jtyką,

Słabsze stosunkowo są role kobiece, pani Ma-

Kraków , 18 grudnia.
W śród Czechcslowaków daje się już od w y 

buchu w ojny św iatowej zauważyć w yraźna ten- 
deneya, zm ierzająca do uproszczenia ich stosun
ków partyjnych. N igd y  przed 1914 rokiem r ia  
byliśm y tam św iadkam i tak przejrzystych, pro
stolin ijnych i skonsolidowanych stronnictw, jak  
w czasie w ojny europejskiej. Po upadku m onar
chii icaddunajskiej i ukonstytuowaniu się nie
podległego państwa czesko-slowack.kgo nastą
piło co prawda pewne zróżniczkowanie i rozlu
źnienie stosunków po litj’cznych, lecz pom im o 
to dzisiejsze życie polityczne ra ziem iach czes
kich n ie jest tak n iejednolite, jak  w innych  no
w opow sta łych  państwach.

to j deyowei i je i siostrzenicy, Iren  ki. egzaltowanej 
brawo traktowania ?. góry potulnych ; penny, której wyobraźnię podbija tak dalece 
których uprzejm ości, pieniądze i  po- i o ryg inalna szorstkość pięknego gorała ze pa- 

wa raczy  przy jm ow ać z pozorna oboiet- nier.ka z m iejsca układa sobie cały lom ans. go

tow a zostać jego  rom antyczną heroiną, a to m i
mo węzłów  legalnego nnrzeczeństw a, jak ie ją  
łączą z Romanem. Z drugiej strony młody czło
w iek ulega rów nież w p ływ ow i pow ietrza za-ko- 
pańskiego, podniecającego do sezonowego flirtu , 
a zapały jego k ieru ją się w stronę ponętnej gó
ralk i Hanki, narzeczonej pięknego Roja. ia  ve- 
dnak pozostała szczerem dzieckiem  natury, któ
rego w ym okły panicz n ie zachwyca ani tro
chę, — natom iast chce i  um ie bronić energicz
n ie swego szczęścia, które zresztą n igdy poważ
niej zagrożone nie by to. Nam acalnym  dowodem  
w ierności kochanka jest zabawny epizod, jakby 

\ żywcem  w yjęty  z hum orystycznych rysunków, 
[• gdy n iedzieln i turyści, a m iędzy n im i Koman, 

drapią się z trudem na przełęcz, za którą stoi 
szałas juhaski, by n iespodziewanie, jeden po 
drugim , zostać pocli w yconemi za kołn ierz przez 
zazdrosnego „p rzew odn ika" i  znaiesć się na 
dnie, n ieszkodliwej zresztą, przepaści. Po  la 
kiem  „w yjaśn ien iu " kwestyi. ku lejącym  i obi
tym  „ta tern ikom ", jak i rozczarowanej panien
ce, nie pozostaje nic innego, jak zrobić dobrą 
m inę do zlej gry  i przy jąć wzajem nie, że... nic n ie

1 zaszło. Równocześnie odczuwają toż wszyscy, że 
| m ają dosyć gór i że m iasto ma jednak arwalsze 

i  m niej zawodne uroki, do których należy co 
' rych le j powrocie,
j Pros ą tę, lecz m iłą ekcyę urozm aicają szczę

śliw ie, prócz już wspomnianych, zabawne iigu - 
j ry gości pensyonatow ych. oraz śpiewaczki ka

baretowej, panny Dorem i. której w p: o wadzenie.
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Istn ieją tam w łaściw ie cztery ty lko główne 
obozy Si;, o! c czi: o - p oLi t y c zn e : mieszczański, ronv, 
robotniczy i katolicki. Do pierwszego z nich na
leżą wszystkie nawzajem  zwalczające się da
wniej partye burżuazyjne,. o ile one reprezentu
ją  na zewnątrz średni slan społeczeństwa kra
jowego, a w ięc biurokracyę, klasę mieszczańską 
w' ścLsłem tego słowa znaczeniu, inteligencyę, 
kupców, przem ysłowców  i w iększą część studen 
tów. A ż  do cizasów wojennych obóz ten dzielił 
się w ew nątrz na partyę staroczechów (z przy
wódcam i R iegrem  i  Matuszem), stronnictwo mlo 
doczcchów z -dr Kramarzem na czelo, grupę po
stępowców prawnopaństwowych (dr Ant. Hain, 
St. Sokoł, Kalina).' realistów  kierowanych obe
cnym prezydentem  republik i i dzisiejszym wice
m in istrem  oświaty Dttiną, wreszcie na miesz
czańskich ludowców morawskich, grupujących 
się wokół posła Strańskiego .i dra Fischera. Obe
cn ie w łonie samego oboizu nastąpiło m iędzy po- 
szczególncm i frakeyam i całkowite porozum iecie 
tak, że klub tern występuje już zjednoczony pod 
wspólną ra zw ę  narodowej dem okracyi. P reze
sem jego jest dr Kramarz, zaś przewodniczącym  
reprozentacyi poselskiej klubu jest dr Ant. Hain.

P a rtya  rolna (agiaryusze) przedstawicielka 
w arstw  włościańskich, w ielkorolnyFch i małorol
nych. Jest to organizacya stanowa, opierająca 
się na doskonalej konstrukcyi ekonomicznej. Do 
niedawna było  to jedno z najpotężniejszych 
stronnictw, leoz znaczenie je j podczas ostatnich 
wyborów  osłabło, pomimo to należy ona do naj- 
wplyw ow szych  zraesizeń politycznych. W ra z  z  
grupą przem ysłowców  posiada w  sejmie 40 przed 
stawicieli. Na czele obozu sto i m inister spraw 
•wewnętrznych Svehla, poseł Udrżal, poseł Sta
nek, m in ister Somtag. Jej olLcyałna nazwa brzmi 
obecnie: republikańskie stronnictwo czeskiego 
wlościaństwa.

Obóz lobon iczy rozpada się na 3 grupy: so- 
cyal-dem okratów. narodowych socyalistów  i ko
munistów. W  potocznem życiu społccznem cie
szą się socyal-dem okraci znamiennem powodze
niem, posiadają w  swym obozie wybitnych dzia
łaczy społecznych, ja k  Haberman, Soukup, Ne- 
me.c. Posiada li on i w  parlamencie 74 przedsta
wicieli, lecz po oderwaniu  się skrajnej lew icy 
(kom unistów ) liczba ich zm niejszyła się do 59. 
Komuniści, k tórzy  dziaałlność swoją rozw ija ją  
w ośrodkach w ielkoprzem ysłowych, w ielk iego 
znaczenia tnie posiadają, gdyż agitacya ich po
mimo szeroko zakreślonej swobody ruchów, r..ie 
napotyka odpowiedniego gruntu. Czeski robo- 
n.ik i wieśniak jest ra o gó ł zadowolony z  prawno- 
państwowego ustroju rzeczy.

N arodow i socyaliści posiadali w  swoim  cza
sie duży w p ływ  i  cieszyli się znaczną popular
nością, wśród ludu. Na czele party i tej, do której 
obok narodowo nastrojonego robotnika należa
ła także część młodszej in te ligencyi i  w  której 
da je się od pewnego ozasu zauważyć przesilenie 
wewnętrzne, stoją K lofacz, Stribrny, Choć ł inni.

Obóz katolicki składa się przeważnie z ducho
w ieństwa I części ludności w iejsk ie j. Stoi on na 
gruncie narodowym, a pod względem  politycz
nym i społecznym obstaje przy zasadach kon
serwatywnych. G łównym i przywódcam i grupy 
katolickiej są Hruban i  Stojan. ^ ła ś c iw e  cen

trum partyj znajduje się na S low aezyżrie i Mo
rawach wschodnich, mniej w Czechach. Prócz 
w yżej wspomnianych czterech obozów, żadne 
inne stro niciwa mniejszo od trzech m iesięcy 
nie istnieją.

\
zaJł

Z  D N I A .

Niewidzialny gość.
(1.) Nazw isko Herberta Hoovera, przywódcy 

organ izacyi amerykańskiej, niosącej pomoc eu
ropejskim  dzieciom, przebiegło już wzdłuż i 
wszerz całą Eu. opę i wdzięcznem  echem odbi
ja  się stale w każdym zakątku starego świata, 
do którego zagląda nędza i  głód. Organizowa
niem akcyi pomocniczej przez zb iórk i pieniężne 
w  Am eryce, przysyłan iem  darów w  naturze, ar
tykułów  żywnościowych, odzieży, otarł ju ż do
broczyńca am erykański niejedną łzę niedoli na 
naszym kontynencie, a m im o to i nadal nie u- 
staje w swej szlachetnej akcyi, poddaje am ery
kańskiej publiczności coraz to nowe plany i  , 
idee, byle uzyskać stale nowe źródła dochodów- 1 
Szlachetne dzieło, które uratowało ju ż życie 
m ilionom  dzieci, prowadzone jest przez Hoove- 
ra z godną podziwu energią i  ty lko jem u za
wdzięczać będziemy m ogli, jeże li zaopatrzenie f 
w  żywność naszych dzieci będzie nadal p row a
dzone bez przerwy, j

Obecnie w ym yślił H oover nowy, nader sym
patyczny plan, aby wzbogacić fundusz dla dzie
ci europejskich. Myśl jest bardzo prosta i ape
lu je do ludzkiego współczucia um iejętn ie i  w  
odpowiedniej chw ili. Oto H oover chce, aby każ
da rodzina am erykańska zoiprosiła n iew id zia l
nego gościa do swego stołu w  wdeczór w ig ilijn y . 
P rzy  każdym stole w  owej uroczystej godzinie 
ma być n iezajęte przez nikogo krzesło, m a le
żeć pusty talerz; w in ien  on stać się symbolem, 
iż  pieniądze, które m iałyby być obrócone na w ie  
czerzę dla n iew idzialnego gościa, m ają  być prze 
kazane na fundusz pomocy, zain ieyowanej przca 
Hoovera. W szyscy Am erykan ie z najwyższą sym 
patyą odnoszą się do owego planu, to też mo
żna się spodziewać, iż osiągnie on odpowiedni 
rezu ltat i znpwu stanie się jedną cegiełką w  
gmachu szlachetnego dzieła, niosącego ulgę 
cierp iącym  dzieciom  Europy.

W ym ow ne hasło, rzucone przez Hoovem , po- 
w innoby znaleźć wdzięczne echo nie tylko u A- 
m erykanów. Toć i u nas znalazłyby się rodzi
ny zamożniejsze, takie, których w ojna  nie do
tknęła swą krwaw ą ręką, które nie znają bra
ków  i niedostatków  wojennych. I one pow inny- 
by przy w ig ilijn ym  stole zostaw ić puste m ie j
sce dla n iew idzialnego gościa i grosa o fiarny 
przeznaczyć dla tych, którym  łza. będzie opłat
kiem  w ig ilijn ym , a głód  i zimno zastąpią „Bo
że drzewko". N iech pomyślą mad tem  ludzie do
brej woli...

ECHA.

trzynastą pensyę. Tu telefon istk i przypuszc: 
szturm do biura dyrektora, tam pocztowcy r*°. 
żą strajkiem , w razie n ieotrzym ania trzyna9**®* 
pęnsyi, ówdzie inn i pracownicy \> szczynajft ■ 
tym  samym kierunku energiczną ak cyę ..

Zrzum lałe to aż nadto... da  trzynasta pensy 
przedstaw ia clla pracownika, u trzym u jące j 
się ze stałej peusyi, jedyną m ożliwość poczym0" 
n ia zakupów świątecznych... Jeśli bowiem ie> 
nie otrzym a — czyż mai-zyć może nawet o drze* 
wku dla dzieci, o najskrom niejszej choćby u* 
czcie w ig ilijn e j, o białej bułce lub kaw a  ku ci3-* 
sta na święta? O gw iazdkow ych  u p o m i n k a c h  

tak n iem a co myśleć, bo przy obecnych cenacn 
tkanin, zabawek, wyrobów  skórzanych, nie P°‘ 
może i trzynasta pensy a...

Drobna to w ięc pomcc ta trzynasta pensy*» 
ale w  każdym  razie pomoc, która zadecydować 
ma, czy w domach urzędniczych gw iazdka wr 
g ilijn a  przejrzy się w  rozprom ienionych rad0" 
śtią , czy też załzaw ionych smutkiem zawód# 
źrenicach dziecięcych...____________________  _

'fi J O  A  n  K I  " li J IA  J i O  l» SJiUJ-..

..I

Walka o trzynastą pensyę. *
(m -m ) Na szpaltach pism znajdujem y co dnia 

praw ie re fleksy toczącej się w  urzędach pań
stwowych i instytucyach prywatnych w a lk i o j

Idzie karnawał - paskarz
Ia z ie  karnawał —  krokiem  śm iałym  i P®1'** 

nym... Zapow iadają jego przybycie plakaty 
niursch, obw ieszczające już bale i zabawy i®8* 
skowe. Podobno — jak w ieść powszechna gło** 
—  wszystkie sale, nadające się do urządzenia 
zabaw, zostały w K rakow ie na cały czas trwra 
n ja karnawału wynajęte... Mistrze, pomag^.jtjl 
zgłębiać ta jn ik i fox lrotta  i  twostepa — fo;mul" 
nje oblężeni...

Karnawał idzie... Zwano go n iegdyś król e j " "  
ozem, ale obecnie ten tytuł i  godność straicifl 
urok i znaczenie... W ięc i karnawał postano*7 
p izedzierżgnąć się w  handlarza-spekulanW< 
Godłem jego  —  pasek! Hasiem  —  ciągnąć p ^  
się da!

—  Zakupiłam  za 30.000 klotu i zrobię z t©?" 
dom ina! Będą się o nie rozbija li!... Interes w/' 
śm.ienity, bez ryzyka ! — dzwoni srebrnym Glr  
sikiem  pani Ziuta.

—  W iesz! Skupuję przybory kotylionowe! 
szepnął m i do ucha mój przy jaciel Karol, "  
pójdą ó sito procent w górę!...

Panna Henia przygotowuje -kostyumy, aby J1 
w ynajm ow ać w  czasie karnawału, oczywi®0* 
za odpowiednią opłatą, ktoś inny znów wyfc0’ 
puje maski...

Pom ysłow i spekulanci grom adzą zapasy 
lik ierów , fraków  i  lakierków !...

Id zie  kannawal-paskarz!... Bil**

Kolporterów, kelporterf
roznosicielki i roznosicieli

na warunkach stałej pensyi przy j  iflt* 
„Goniec Krakowski". 

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4 
w Administracyi „Gońca Krakowskiego 

Dunajewskiego 7, 1. p.

■1

choć zn zu  w ięce j zapow iadające, ożyw ia  szczę- 
ślnvie biedsze setny końcowe.

Zręczne dowcipne kuplety, których treść, n ie 
stety, t łęśc iow o  g in ie d la  ucha w lieJość w y 
raźnej in erpretacyi, oraz prześliczne tańce u- 
kładu p. Koszutskiego, dopełn ia ją  mi tej całości 
w odew ilu .

Z .ra ją cych  w ym ien ić  n a leży na pieirwszem 
m iejscu  pp. K alinow skiego (w yborny D ym alski) 
i Koszutskiego iFranek Odrzypala), którego ka
żdy występ aktorski um acnia przekonanie o je
go wybitnym  talencie komika. P. B iegalski. ja 
ko „przewodinik tatrzański", był nieco za sztucz
ny i zupełnie nie w ykorzystał ro li m im icznie. 
Ponadto dobrą maską lub trafnym  akcentem 
odznaczyli się pp. Sarnowski (radca K le lon sk i), 
Jaw orski (lUkiewi.cz „ca łu ję rączk i), Rewski 
(Rosochaty) i Czerski (W iewdór). N a  osobną 
pochwałę zasługuje wspom niany już w  ro li w o 
źnego P a jtyk i, p. Kolwas. Z pań w yróżn iła  się 
p. Kol ma u dyskretnym  kom izm em  jako  pani 
M adeycwa. dalej zawsze m ilu tka p. Źelska ja
ko Irenka, oraz pełna tem peram entu i  pogody 
p. lłe lew icz, ponętna panna Doremi.

Staranna reżyserya p. M inow icza zestroiła po
m yśln ie barwną całość sztuki, która zapewne 
d.ugo nie ze idzie  z repertuaru.

A u tora  w odew ilu , jak  i kom pozytora m uzyki, 
w yw o ływ an o  parokrotnie, a po drugim  akcie 
wręczono p. R ium łow skicm u w ien iec, jako 
ekrom ny w yraz  zasłużonego uznania.

Ewa Lnskiaa.

Muzyka prof. Franciszka Koniora, do ..Przewo
dnika Tatrzańskiego", odznacza sie dużą melo- 
dyinośc.ia. biegnącą po  in terwallach nie zawsze 
niezbyt odległych, a stad iest oma mniei nochwy- 
tna lecz zarazem różna od tego rodzaiu tuizinko- 
wych fabrykatów tz. ..Kapellm eisterm usick". do 
którei publiczność nasza, iest tak przyzwyczajo
ną i —  niech mi wolno będzie .powiedzieć —  
przywiązali:ą. Jest to przedewszystkiem inna 
muzyka i różna od typu muzyki obcei. M elodye 
prof. Koniora wkraczaia niejednokrotnie w  dzie
dzinę muzyki seryo a mniśjsea uchwytliwość 
motywów, leży także i w tem. iż  każdy ustąp 
—  czy to zgrabny iunleciik. czy piosnka o  szer
szeni założeniu — kończy sie. już na drugiej 
strofie.

Do przepięknych „num erów ", należy marsz o 
wybitnym  rytm ie, osnuty na m otyw ie zakopiań
skim. piosnka zgrabnie zaśpiewana przez p. T o 
polska. duet w akcie trzecim, a przedewszyst- 
kiem walc —  w akcie ostatnim —  zaśpiewany 
bardzo ujmująco przez p. Relew iczówne. W  sze
regu tym. trzebaby w yliczyć chyba wszystkie 
ustępy, kończąc na posuwistym polonezie. —  
którym  zakończono wodew il —  odśpiewanym 
przez cały zesnó! teatru powszechnego. biorący 
udział w przedstawieniu. Piękne, p łyn m  rym 1 
Krum łowskiego. napisane ick zresztą wszvstki 
jego utwory potoczystym  i śpiewnym wierszem 
natchnęły, rzeeby można, utalentowanego kom
pozytora. do poczęcia pięknych melodyk

I M uzyka jako robota harmonizatorska zdr*1
* W DTAf K/lBiAP7P firf uo)n 9'

I

w prof. Koniorze, artystę rozporządzając eg o 
bodnie technika instrunm  tacyjna. —  Alt*71 
brzm ią spoiścic. rozwiązania akordów 
łatwo, bez owei monotonii tonacvinei. jaka. 
kle słyszy się i słyszało w placach tego 
iu. —  Ogółem świeżo na gruncie k rak ow sk , 
osiadłego m uzyka, poleca praca ta iakn*1̂  
chlebniej. _ J

O uzdolnieniu śpiewackim  artystów. 
w iem  się przy innei sposobności, zaznaczy jfi 
dirak musze, że z zadań śpiewackich. Marai' ^  
wywiązać i wyw iązali sie ku ogólnemu 
leniu, przedstawiając swe głosy w sposób uiP1' 
cy i zasługujący na podkreślenie. ,%?

Dzięki teinu publiczność reagow ała na uSr f f  
wania te. w sposób właściwy, nagradzalac . ^ 
konawców. za ustępy śpiewire. frenetycznyb*' j  
klaskami, i przy jm u jąc owacyjn ie autora ^  
akcie. ti. po praepięknei muzyce baletowej- ^  
dząc z tego. „Przew odn ik  tafrzański" st8n'.ecłr< 
ulubioncm widowiskiem , tem wiecei. że m1* -< 
tancerz tej m iary co n. Koszutski ułożył zyljdi 
szysfe tańce góralskie, przeprowadzając ,VrVf! 
ten. przez pomysłowe zastosowanie 
„pas" i figu r tanecznych. ^ i

Tańce wykonał z rozmachem —  wraz 1 e[
nałżonlfa. w otoczeniu kilku uzdo!nionvch. , 

•eh wdzięku i lekkości tancerek oraz ! anC^-
Stanisław

-— o c o —
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w y p a w M i c r a f f l .

la P. I. M i i i  i t a i

Mimo ciężkich warunków, jakie przeżywa 
Prasa polska w  obecnej dobie, poczyni
liśmy starania, by nie zważając na ogromne 

trucmości wydać

O K A Z A Ł Y

NUMER GWIAZDKOWY
.Gońca Krakowskiego'
^edakcya „Gońca Krakowskiego'1 pozy
skała cały szereg nader cennych arty
kułów kierujących polityków i pierw
sze rządnych publ icystów,  tudzież 
Wartościowe utwory literackić i arty

styczne.

względu na konieczność ustalenia 
Okładu prosimy P. T. Agencye tak 
^lejicowe jako też i prowincyonalne o

bezwłoczne p o d a n ie  nam 
Zapotrzebowania numeru 

gwiazdkowego,
Jttóry pojav. i s } w  dnu 24 grudnia 

z datą 25 grudnia.

Zwracamy również uwagę naszych Czy- t 
telników i Przyjaciół, iż na wypadek 
“ezwłocznego przesłania prenumeraty 
Wprost do Adnimislracyi za czas od 1-go 
tycznia 1920, rozpoczniemy już z nume
rem gwiazdkowym przesyłkę „Gońca",

* to po koniec grudnia b. r. 
bezpłatnie.

Namawiajcie przeto b e z  w ł ó c z n i e  
numer gwiazdkowy

A d m ia i s k a c y a  . .G o ń c a  K r a k o w s k i e g o "
Kraków

unątewskiego 7, —  Nr. Telef. 2502.

Krakcwsk;e Towarzystwo śpiewackie ..Echo"
wykona na koncercie dnia 20 b. m. w teatrze im. 
SŁOWACKinGO kilkanaście świeżo odznaczonych 

utworów konkursov/ych.
Współudział przyjęła znakomita pieśniarka

P .  A L E K S A N D R A  
S Z A F R A Ń S K A

artystka opery poznańskiej.

C h w i l a  b l a ł a c a .
Niedziela

19
Grudnia

Kalendarzyk:
Św. Urbana 

Wschód stońca. 8 35.

Zachód słońca* 3’40- 

Długość dnia: 7*36.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela nor o t: „Noc św. Mikołaja**,

W ieczór: „Kolombina".
Poniedziałek: Koncert „Echa“
W torek: Orlątko".
Środa: „Orlątko".
Czwartek: „Orlątko**.
P iątek: Teatr zamknięty.
Sobota po pot.; „Bedeem polskie**.

W ieczór: „W ie lk i człowiek do małych interesów". 
N iedziela popot.: „Betleem  polskie".

W ieczór: „Kolom bina".
TEATR „BAGATELA*

Niedziela oouoł.: „Samson i Daliła“ .
W ieczór: „Karykatury".

Poniedziałek: „Tajfun *.
W torek : „Karykatury".
Środa; „Karykatury".

TEATR POWSZECHNA 
Niedziela ponol.: „Babv".

W ieczór: ..Przewodnik Tatrzański".
O PE R E T K A  w  n o w o ś c i a c h

Niedziela popcl.r „Pigia-ni żonki".
W ieczór: Księżniczka dolarów"

Poniedziałek: „Dziew czy z Ho Jandy i".
Wtorek „Dziewczę z H clandyi".
Środa: „Dziewczę z Huiandyi".
W YKŁADY W DOMU A F ,TYsróW  'Plac łw . Sucha) 

w zarządzie krabowskieno Zwlaztn literatów. 
N iedziela. J. Flach: „Sławne m istrzynie m iłości" 

cz. 9-ta. Dama kameliowa.
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH {RYNEK 

GLuW NY. LIN IA  A B, 33A- 
Poniedziałek. dyr. Kopera: „Rococo a empire w 

Krakow ie" (z  ilustr. zabytkóvv Irakowi.
W torek. J. Flach; „Sławne m istrzynie m iłości", 

cz. 10.; Lola Montez.
ODCZYTY W  MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM. Dr* 

B * RANIECKIEGO  
Poniedziałek prof. Grzybowski: „Złoża naftowe".

dróże naukowe itd .; 5; dzie ła  oryginalne, od
dzieln ie ogłoszone drukiem (z w yszczególn ie
niem. roku_ i m iesiąca w ydan ia ; G> p rzck ia ly  
z  obcych lite ia tu r , %  utwory dram atyczne ma 
której scenie i k iedy wysoawiane); 8) u tw ory 
drukowane w  czasopismach (jakie, k iedy i  
gdzie).

Mai* eryaf fen służyć będzie m inisteryum  sztu
k i i ku ltury do dopełn ienia w ykazów  ew iden
cyjnych  o stanie piśm iennictwa’ Łńeżącego i w y
dany będzie drukiem  w  „Encyk lopedyi współ
czesnej literatu ry po lsk iej".

im nrsuyjta oa M  solegiytł P a i a t t  w  i m
_ Jak donosi „Eact Express“ , w  K o lon ii odbyła 

s ię  uroczysta, msza, poświęcona pam ięci Pola- 
: Ków poległych w  w alc* aa niepoaległość O jczy
zny. CeleLa-ował mszę ks. M azurowski. Na uro
czystości obecni by li: konsul polski, przeds a w i
ci ele kom isyi dla ticrytoryów nadreńskich, o fi
cerow ie sztabu generalnego w o jsk  ókupacvj- 
nych. konsul am erykański, angielski, belg ijsk i, 
francuski.

rosimy P. T. Agencye pon’ższe kupony 
Wyciąć i wypełniony bezwlocznie prze

słać Aaministracy

k u p o n  d o  o d c i ę c i a .
Z a m a w i a m  n i n i e j s z e m  ..........................................

E g z e m p l a r z y  p o n a d  c o d z i e n n i e  p r z e s y 

c ą  ilo ś ć  t .  . .  r a z e m  ....................... .................................

eg z e m p l a r z y  n u m e r u  g w i a z d k o w e g o  

Dokładny adres Agencyi:

Wybory zbliżają się.
(m-m ) „P rzeg ląd  W ieczorn y " w racając raz je 

szcze do oszczerczej kam panii, prow t dzonej 
przez p. Ktapińskiego i jego politycznych przy
jació ł przeciwko wybitnym  posłom z P. S. L., 
zaznacza, ze ataki owe są. żw yk ią  machinacyą 
przedwyborcza i  kończy swe uwagi s 'oąaim i.

Hannibal antę por las — wybory się zbliżają. 
Po lew an ie na m andaty rozpoczyna się!

Obszar i zaludnienie Polski.
Parysk i dwutygodnik „L a  Po iogne" pouaje 

następujące szczegóły o obszarze, zadudnieniu i 
stosunku narodowości w  Polsce: Obszar pań
stwa poiskiego w;, nosi 386.619 km. kw., a ilość 
m ieszkańców 27,906.340. Na narodowość polską 
przypada z tej cy fry  65? proc.. Ukraińców  16*7 
proc., żydów  7*4 proc., N iem ców  5‘2 proc., B ia
łorusinów 3*1 proc., L itw inów  0‘ i proc., inne na
rodowości 1*9 proc.

Obszar pleb iscytowy Górnego ś ląska  wynosi 
1075.3 km. kw. z 1,936.400 m ieszkańców.

L itw a  etnograficzna, ograniczona od strony 
Po lsk i t. zw. lin ią marszałka Focba, obem iuje 
przestrzeń 46.066 km. kw. z 1,270.000 mieszKań- 
ców.

te z tm it  szpiega tzeshlego w ttesfe.
W  Cieszynie aresztowały w ładze w ojskow e 

szp icla  czeskiego inz. Schmeję Edwarda, przy 
którym  znaleziono ważne no ta tld  wojskoy e i  
kom p*w nitu jęce w iele osób, które z nim  współ
dzia ła ły. Sehm cja był zarazem  współpracowni
k iem  „Pu ch a  Czasu", organu praw icy socyali- 
s tyczre j party) czeskiej w  Mor. Ostrawie, oraz 
członkiem  cześkjej orgam zacyi zawodowej me
ta low ców  w  Pradze, oddziału we Frysztacie, jak  
o tem św iadczy leg itym acya 1. 23.706, wydana 
mu i podpisana przez znanych Kożdon iow ców  
„T rau t i  Ska, Sholewę i  Krucanę*". robotników  
z walcown i frysztackiej. Schm eja był tak gor
liw ym  zw olenn ikiem  „socyu listów  z „Pu ch a  
Czasu *, że denuncyowiał przed policyą robotni
ków, otrzym ujących „Ś>wat“  i „Rote Fahne", jak  
to  wskazują i-ego notatki. Ponadto był człon
kiem  kom isyi m ieszkaniowej we F r jsz tac ie  i  
jako taki prow adził sobie spis tych, którzy są 
„p roti nam ", by im  utrudnić zdobycie m iesz
kań iai

Rejestracya pisarzy polsksch„
Minist. sztuki i kultury zwraca się z prośbą 

do wszystkich poetów! pow ieściopjsarzy, dram a
turgów, k rytyków  literackich i  publicystów, 
którzy dotychczas z powodu braku adresu nie 
otrzYinałi kwestyonaryoszów , aby w term inie 
do 1 stycznia 1921 roku nadesłali pod adresem 
m inisteryum  (W arszawa, Ordynacka ió  nastę- 
puiące szczegóły, dotyczące ich ssony: 1> nazw i
sko i in n a  2) pseudonim, jak iego  używał; 3) 
dzień, m iesiąc i rok urodzenia; 4) studva, po

Wykryiłe słlate t a  na M n  $l$a.
JaK donosi „East Express‘ ‘ z Bytom ia, w ładze 

i koa licy jne na Śląsku Górnym w yk ry ły  nowe 
j okłady broni, a m ianow icie w hucie Ta lm a pod 

Swięt-ochlowicami oraz w Kłodnicy. Znaleziono 
| k ilkadzies iąt karabinów i  browningów oraz je- 
l dien karabin maszynowy. 3 roń  tę skonfiskowa

no. osoby za i,  które ją przachawywały areszto- 
v/ano.

  O r -
Znowu hetman Skoropacfrki.

Z W iedn ia  donoszą, że przybył tam b. hetman 
U kra iny Skoropadzki, k tóry konferu je z przed
staw icielam i różnych organ izacyj i  party j u- 
kiadń^kich,

—  0 —
Podarunek gen. Wranch.

„ L ‘Echo de Pa ris " donosi, że gen. W rangel 
o fiarow ał Francyi całą swoją flotę wojenną i 
handlową. Składa, się ona z pancernika „A d m i
rał A leksie jew ",, krążow nika „Generał Korni- 
łow ", 2 hontirtorpedowców i 20 k iiku  drobn iej
szych okrętów, ogółem  z 6.000 ludzi załogi. F lo 
ta  będzie skierowana do B izerty. Rząd francu
ski o fia rę  gen. W ran g la  przyjął.

Choroba Trockiego.
(Polpress). „R ote Fahne" zam ieszcza w iado

mość z M oskwy o poważnej chorobie Trockiego. 
Początkowo Tracki zachorow ał na przeziębienie. 
Jednakowoż po zbadaniu lekarze orzek li bar
dzo poważne przemęczenie m ózgowe i zakazali 
na dłuższy czas wszelkiej pracy um ysłowej.

e —

tutti « Sfci!.
Jak donosi „East Exprcss“ . na zapow iedzia

nym na. dzień 20 grudnia r. b. kongresie sowie-



Sfr. • AfONtec u i i k o w s e t Nu •ner 315

tów  w  M oskw ie reprezentowane będą m iędzy 
innem i: Rzeczpospolita sowiecka, białoruska, u- 
ki-aińska, arm eńska i  aserbejdżańska. Przedsta
w iciel sow ietów  Ilanedzki. Fuerstenbere. oraz 
przewodniczący sow ieck iej delegacyi pokojow ej 
Joffe udadzą, się do  M oskwy, celem  uczestnicze
nia w zjeździe.

Od soboty dnia 25 b. m. w sali kina „UCIECHA44

U T ! E L K i  T U R N I Ą  Z A P A Ś N I C Z Y
n&jznakom.tszych atletów polskich i zagrań cznych.

W t s a S t ó  b M »  w  m H t t  W d;ł
(m-m') Rząd Rakow skiego za m a rza  w idocznie 

stw oizyć raj dla ludzi, k tórzy pragną w yzw ole
nia z w ięzów  małżeńskich. W yda ł bow iem  de
kret, orzekający, że w szelk ie śluby małżeńskie, 
bez względu na obrzędeK. Są n ieważne i  w m- 
czem nie obow iązu je m ęża *■ v'en żony i na- 
odWrót. Ustawa taka  w prowadzona w  życie spo
woduje osob liw y zaiste chaos w  stosunkach spo
łecznych! W  Każdym razie tem at do tarsy p ierw 
szorzędny! ,

1— 0 0 0  —
Wiedeń wraca dc normalnego dycla.

(m-m) W iedeń , choć głośno krzyczy o braku 
węgla, ma go jednak w idoczn ie dosyć, skoro 
wraca do norm alnego życia  w ieczornego i noc
nego. Godziny o tw arc ia  sklepu w ają  być przesu
nięte do 7-ej w ieczorem , a lokale rozryw kow e 
i kaw iarn ie bę clę. m ogły być otw arte do godz. 2 
w nocy. A  u nas o  gonz. 6-tej już wszystKie 
sKiepy pozam ykane, a  po godz. 11 w ieczorem  
przyjezdny n ie dostanie n igdzie  szk lanki her
baty.

Czterech ulubieńców szczęścia.
W czora j w yciągn ięto  następujące num era m i

lionów ek: 2,934.419. 1.046.715, 2,542.737, 2,05*969. 
Pon iew aż p ierw szy z  w yciągn iętych  num erów  
nie był sprzedany, zarzędzone będzie powtórne 
ciągnienie, drugi los zakupiony został w  Kolnie, 
trzeci n iew iadom o gdzie się znajdu je, ostatni 
Wjislany został do Am eryk i.

mm wftrzyraaaia mim w elektrowni.
P rezydyam  m iasta K rak ow a  komunikuje, że 

elek trow n ia  n ie otrzym ała  wczoraj i  dzisia j ani 
jednego wagonu w ęgla , wobec tego zużyła pra
w ie w  zupełności ostatn i czw artkow y transport 
węgla.

J eże li w  c ię g n  d n ia  d z is ie js ze g o  w ę g ie l n ie  
n ade jd zie , w s trzy m a n ie  ruchu  w  e lek trow  n i n a 
s tąp i w  pon ied z ia łek  rano.

Pow odem  niedostarczenia w ęg la  jest Drak pa
rowozów , skutkiem  czego w ęgie l zadysponowa
ny przez Inspektorat w ęg łow y  do e lek trow n i n ie 
nadszedł.

ZUPEŁNY BRa *  WĘGLA W  MIEŚCIE.
D nia 10 tu i. za ją ł pow tórnie tut. Inspektorat 

w ęglow y całę produkcyę węgla, przeznaczoną 
dla Krakow a, na rzecz kolei. R ekw izycya  ta 
przeprowadzoną została z całą ścisłością, gdyż 
od tego dnia nic nadszedł po dziś dzień ti. przez 
p izec ią  8-miu diu am  jeden w agon  na opał do
m ow y.

W  spraw ie rekw izycyi in terw en iow ał k ilk a 
krotn ie tut. M agistrat u p. prezydenta m in istrów  
W itosa, w iceprezydenta  D aszyńskiego oraz w 
łniffisterstwtie przemysłu i handlu, w szelk ie 
przedstaw ienia jednak n ie  odniosły, jak  dotąd, 
óad.nego skutku.

—coc —
CZARNA K A W A  Syndykatu dziennikarzy krakow 

skich zauowiedziana na dzisiaj godz. 4 pnpciuciniu 
w Udziałowej, zaprodukuie po rrz  pierwszy w  Kra
kowie hismrya nowoczesnego tańca, w  wykonaniu 
znanei orkiestry i tak wybitnego artysty prof Ko- 
pystyńskiego. rrogram  ten. którego ułożenia i’ wy- 
kcnanie_ie3t unikaten: w  swoim rodzaiu bodzie nte- 
w f,.oliw ie pełna atrakcyę dzisieiszei czarnej kawy.

3ZAU AD Y -SWJATŁiUZWE DO NAGRODY u Każą 
sic- w numerze św iątecznym tj. w  piątek 2i bm. ra
no. W  tym samym r  u merze ogłosim y wynik loso
wania nagród te ro wiązanie 79 seryi szarad.

(y j PRACA W  SKLEI'"lCH W  IJiEuZrELE PRZED  
ŚW IĄTECZNĄ. Dzisiaj trzypaaa ostatnia niedziela 
przed świętami Bożego Natoazen.a .Wobec rego ma- 
Ristrat krakowski przvpom :na. że W myśl ustawy 
z 13 grudnia 1913 r„ praca w sklepach w  tym dniu 
je3t dozwolona od godziny 1 popołudniu do 6 w ie
czorem.

W  SPRAW IE SPRZEDAŻY NA®OJÓW ALKOHO
LOWYCH. W edle postanowień ustaw y z dnia 23-go 
kwietnia 1920 wolno będzie z dniem i  stycznia 1921 
szynuować i sprzedawać detailicznle napoje' alkoho
lowe o zawartości powyżej 1 i pól prucent alkoholu 
tylko w  tych lokalach gospodnio-szynkarskich wzglę 
dnie handlowych, które wyznaczy osobna komisya 
ustanowiona do walk i z alkoholizmem. W łaściciele 
tych lokali gosnodnio-szynkarskich względnie skle
pów otrzymała w  tym celu osobne upoważnienie ma
gistratu. Bez tego upoważnienia napojów alkoholo
wych o zawartości powyżej 2 i pól procent alkoholu 
szynkować ani detailicznie sprzedawać nie wolno. 
Przekraczający ten zakaz ulegną k irze  grzywmy do 
20.000 marek lub aresztu do 1 miesiąca, w razie zaś 
powtórzenia przekroczenia karzo g-zywny do 100 
iys ;prv marek lub aresztu do 3 miesięcy.

SPRZEDAŻ RYB. „Żegluga Polska" zawiadamia, 
że sprowadziła dwa w Aron v rvb. które sprzedawać 
będzie od wtorku dma 21 hm. na placu Groble nad 
W isła miedzy 10 a 2 popołudniu.

(1.) B. CESARSKI DWÓR AUSTRYACKI —  D LA  
KRAKOWSKICH ŻOŁNIERZY. Zdarzaia sie rzeczy, 
o k tćrlch  zaiste nie śniło sie filozofom . Czyż byłby 
m ćgl kto przypuścić, że członkowie b. dworu au-

stryackiego, oni. unicestwieni zaborcy nasi rozrze
wnię się dolą powracających z pola walk ..Krakow
skich dzieci" i pomyślą o zgotowaniu żonierzykom 
na-źym  godnej w ig ilii?  A jednak tak się stało. A 
by to to... w  teatrze. Oto cienie i  mary rozuadlcgo w 
pył dworu austryackiega z lat trzydziestych, wskrze
szone dłonią poety zeszły wczoraj na widownię. 
W iódł .eh Metternich. który wprawdzie jako kanc
lerz Austryi zabraniał-marzącemu o francuskiej ku
lon ie cesarskiej „Orlątku" pamiętać o Polsce, który 
jednak jako sympatyczny p. Nowakowski dal łmslo 
do zbiórki na w ig iilę  Ula „Krakowskich dzieci". —  
ż t ie ra ł zatem syp.ące się o fiarn ie grosze sam cesarz 
Franciszek i M arya Ludwika i wszystkie arc:, księż
niczki i damy dworu austr., kiedy zaś na widowni 
pojaw ił się syn „m ałego kaprala" w osobie p. Biał 
kowskiego. publiczność wśród rzęsistych oklasków 
sypała bez końca dmki do „napoleońskiego" kapelu
sza. Tak  w ięc przecież W iedeń raz cos zrobił dta 
Polski, chociaż w teatrze i to... ./ antraaciel

Z TEATRU iM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś popol. po 
raz ostatni baśń dla dzieci „Koc św. M ikołaja" po 
cenach zniżonych; w ieczór wesoła „Koiom bina". 
Najbliższe dwa przedstawienia „O rlątka" wa środę i 
we czwartek, poczem sztuka ta stawiająca wyjątkowe 
wym agania pcrsonalowi artystycznemu i technicz
nemu dla wypoczynku świątecznego ultażo się do
piero po przerw ie tygodniowej. 7? względu na zbli
żający się karnawał przygotowuje teatr szerzą sztuk 
lżejszego pokroju, rozpocznie ia wieczór dwóch kla
syków humoru Cerraniesa i Goldomego: wznów,o id 
też będzie najprzedniejsza poi ika /arsa Dobrzań
skiego niespożyty „Żołnierz królrw ei Madagaskaru 
Następnie pójdzie świetna komedya najwybitn iejsze
go pisarza słoweńskiego Iwana Cankara „Zgorszenie 
w  dolinie sw. F loryana".

Z TEATRU „BAGATELA", Dzisiaj po raz ostatni 
w  tym  sezonie „Samcon i R a lila " z. p. Brydzińsk.-.m, 
w  ro li Krumbacha. kończącym swą gościnę na sce
nie „Bagateli". W ieczorem  ró ynież z warszawskim  
gościem p. Łącką w ro,ach głownycn „K arykatury" 
Kisielewskiego Zapowiedziany nr w ieczór ponie- 
dzia lkowy „Ta jfu n " LengyeU  pojaw i s*e _ również 
po raz ostatni, gdyż p. Brydziński w  w ig ilię  świąt 
Bożego Narodzenia powraca do Warszawy.

MIKOŁAJ J S.CHNO, baryton opery moskiewskiej, 
przybył wczoraj do naszego miasta ze Lwowa, gazie 
koncertował przy szczelnie wypełnionej sali.  ̂Dziś 
tj w  niedziele 19 bm wystąpi w sali „Sokola nie
odwołalnie. Zapow iedziany na wtorek 21 bm. di ugi 
koncert i Ubędzie się dopiero W styczniu. artysta bo
w iem  jest zmuszony zaraz po dzisiejszym koncercie 
wyjechać na koncertu do W iednia. B ilety na dzisiej
szy koncert sa ieszcze dc nabycia w  karla w  sali 
„Sokoła" od godz. g  wieczór. . , . .

Z M UZYKI KOŚCIELNEJ. „Ludowe pieśni adwen
towe" w  harmomzacyi St, Bursy wykon? zespół u- 
czffiów szkoły śpiewu prof. St. Burs/ w  kościele Ma- 
l-yackim o godz. 12 w południe, Nadto odśpiewa p. 
M iłosława Dolężaaka „A ye  M aria" utworu prof. I-ran 
ciszka Konioia. i p, B W rażyński ..O ffertorum ’ ze 
mszy Muenhejrmra utworzony n i motywach pieśni 
ad„en tow vch . Przy organach prof. Konior. .

( \)  Z SĄEU WOJSKOWEGO, W  Krakowskim są
dzi? wojskowym  odbyła sie wczoraj pod- przewo
dnictwem mai. dra Gizińskiego rozprawa przeciwko 
Janowi W itkow i ułanowi 9 p W edla aktu oskarża 

! nia W itek  popełnił dwukrotnie dezercję I  kradziez 
1 wciskowego konia. Po raz pierwszy W itek  zbiegi z 

szeregu w  październiku 19tt> r„ zaś d r ig t  raz w kwio- 
i tniu 19?0r„ po rozbiciu jego oddziału pou Berestecz- 
: biem przez bolszewików, skąd konno dojechał on do 
: Krzyża pod Tarnowem. Tutai wojskowego konia z 

siodłem war'ości 16.000 marek zostawił >* swego o j
ca a sam wrócił na tront. Za kradzież koma poetą- 
enic-ty z =.tał on do odpowiedzialności w  n.vśł art. 1 
ustawy siert mówek T ryhunił jednak po p rap row a 
dzeniu rozprawy uznał W itka winnym 
■imyśine^o i bezprawnego zh yca  własności skarbu 
punStwa. iak rowr.ież dezercyi i skazał go na d,va 
fata w iężen ia . Oskarżony wyrok przyjął, a proku- 
fo to r 7Grlosił zażoleni^ nieważności. .

PASKARSKA AFERA KAW OW A. Odnośnie 
do zamieszczonej wczoraj notatki, państwowy urząd 
w-a.k z lichwą nodaie następujące szczegóły o do
konanych rew izyach u kupców krakowskich. /  po
w od u sk a -T  ze strony publiczności, ze . w  mieście 
niektóre skU-cv od kilku dni odmawia i a sprzedaży 
V- s v * m otvwu'ac to brakiem towaru, zarządrti okrę
gowy urząd w alk i z lic i .vą przegląd magazynów 
sklepowych, w pierwszorzędnych firm ach .fiak  ..za 
ski leińl; Jawornicki) gdzie znaleziono w ielk ie zapa 
c.r rkaw v Tow ar pozostawiono na miejscu za odpo- 
wrednia gwarancyą. Interesowani kupą, podali w  
ćićdztwie na swoje usDrawiedliwieme. ze mają otrzy 
mać w  natbliższym czasie nowy tran*uort kawv a 
toUApo cenie znacznie wyższel. Zam ierzali sprzeda
wać dawną kawę łącznie z nowa pa cenach wvpo 
•sroakowanych. by rzekomo w ten . sposób znaczną 
zwvżke kawy uczynić publiczności nur.ci dotkliwą. 
Inni znowu [twierdziH. że wobe-' ruchu przedśWią- 
teczengo i  szczuulegc personalu sklepów sro nje byli 
w  stanie rozsprzedawać specyalnie k rw j.  na którą 
rzekomo iest popyt zawsze bardzo wtęlkl. Toczące 
sio dochodzenia przeciw kuprom m ają na celu 
sprewę wyjaśnić i stwierdzić czy mo tu miejsca ka
rygodna spoi „lacya. czy ież należy dne winre tłu
maczeniem nie wytrzym ującym  żadnej krytyki.

W LU R O W K I SARDYNEK. Z powodu donie
sienia Ruzappu ze w moktórych sklepach .sprzedaję 
si.’- s irdvnk i sprowadzone przez Pttzapp. a rozsprze- 
dane m iędzy konsumy i o 15 marek za puszkę. l.to  
po cenie od 35— 4S marek, zarządził urząd walk: z 
lichy. 4 kontrole tych cen. Okazaio.sic. że kupcy na- 
bj ii sardynki od konsuraów. Ponieyyaż kupcy mo

chcą wskazać źródła, towar zakyyestyonoyyano ai 
ukończenia śledzty\a. ,

(x )  N IEUCZCIW A H A N D E L RYBAM I. Z oka*: ‘ 
zbliżających sie świat, niesumienni spekulanci T°z‘ 
poczęli pasek > vbami na w .e lk i skalę, Styvicrd*on5j 
że ryby. któro kupca kosztowały loco Kraków ou < 
do Só marek za 1 kg., sprzedaje się po 29) tnarej| 
za 1 kg. M iędzy inrr mi na spekulacve r\-.u ą b1’.5!*. 
sic także jeden z radców magistrackich, ktćrty wid<ę 
cznie yyychodzi z założenia, że lepiej dać konS?» 
mentoyyi rybę po cenach caskaKkich. niż ie.i wcaJ® 
nie dać. iak tc uczyni! obecnie magistrat.

(x ) W ŁA M A N IE . W czoraj w iamsno się od tb** 
gazynu większej firm y spedyc iin .i Podhali mniej 
szczonej yv bramie fortecznei na Prądniku Bial>oflł 
skradziono 200 kg. herbaty, wartości około 50.000 N* 
Jako sprawców tej kradzieży aresztowały organa P°J 
licy i państwowej dwóch strażników akcyzy 
skiej a m ianowicie Ludwika W ilczyńskiego lat 19 
i Antcnicgo Podoleckiego lat 50, oraz d\'óch sze*6] 
goyyców ■ autogaraży Franciszka Krawczuka i dT̂ ’ 
giego narazie nieznanego nazwiska, wt-eszcie 
paserów aresztowano Samuclę llo lenderową lat ^  
i W iktorye JJmlówną lat 24.

( xj K R AD Z IE 2 . Aresztowano vy Krakowie za k*! 
dzież skór w oKręgewvm urzędzie g o s p o d a rc zy m  uf 
yyida i Jakóba Iłosinóyy, Israela Sterngasta i Józe)“  
W idom skieg). Odebrano od nich pewną ilość skon 
yyartości 4000 marek.

hm areszlewanie
N iezw yk le  poruszenie yv sądowniczych k0* 

lach w a rs za fc k ic li v zb u d ził fakt aresztowani* 
przez urząd śledczy jw lic y i kom ornika do spra^ 
spadko-wych przy warszawskim  sądzie o k ręg i 
w ym , Ludwika. M ichalczaka. Aresztowanie na' 
stąpiło ua skutek rozporządzenia piokuratbf* 
sądu okręgowego.

M ichalczyk oskarżiony jest o szereg nadużyć 
popełnionych w  zyyjązku ze sprawowanym  p"2̂ ' 
n iego urzędem i których jakoby dopuszczał sl® 
podczas wykonyw-.atnia czynności komornika. 

mmmkm mńmmmeimmmmwm

Kuch greldowy.
Kraków , 19 grudn ia 

l i )  Usposobienie nia gie łdzie  ..czo ia jszcj by^ 
nieco słabsze. Pap iery przcm„ słow e, z włas: 
te, których prayyo poboru zostało już ze.mkni^ 
te, n ie w yw oływ a ły  praw ie żadnogal z a in t o r ^ l  
wania , na  cz^-m kurs ich znacznie ucierpi*" 
D otyczy lo  w  p ierw szym  rzędzie „F ab ryk i PrV '  
tw otów  tłuszczowych w  Trzeb in i", k tóre j 
spodl o 60u punktów. Zw yżkę, w praw dzie ni*j 
znaczną, osiągnęły papiery „K rakus", „P o l*5* 
Glob", „T rzeb in ia " oraz „T ep ege ".

Pap iery  handlowe spadły. „
Z akcy j bankowych kupowano „P o lsk i Ba*1* 

przem ysłow y" po G00— G30, oraiz Bank Małop0* 
sk i po G75— 600.

W a lu ty  i  dew izy  bez zm iany. .
C E D U ŁA  K U R S O W A  G IE Ł D ?  K R A K O W S K I® ' 

Z  D N IA  18 G R U D N IA .
W aluty 1 dewizy: D olary Stanów Zjedn, ?? 

tów ka  550, 600. Franki f:ancuskie go tów k a  
32‘50. M ark i n iem ieckie gotówka 750, 800. K 
rony austryack ie czeki 95, 105. Korony cze9" . 
słowackie gotówka 650, 700, czeki 650, 700. ^ 
rum uńskie gotówka 7‘50, 8. L ir y  w łoskie e 
tówka 19, 20.

A&cye T tw . h a td l. ł  przem .: Po lsk ie 
han dl. („P . T. H .“ ) ofiar. 650. żą.d. 700, t r a n j l ' 
690— 670. Randl. Spółlca akc. „Impe.\“ oR A ' 
375, żąd, 425, transakc. 400. „P o lsk i Glob“ 
transpo-rtiowo-handl. o fiar. 2000. żąd. 2:200, tra 
akc. 2050— 2150. Z ieleniewski ofiar. 4900.
5100, ti-ansakc. óuuu. W arsz. Spółka akc. *łU<bc, 
w y parov ozów  ofiar. GoOO, żąd. 7000, trarisa' 
GSOO. „Lem iesz* fa b r “  maszyn rolniczych 
fiar. 6000, żtjd. G200. „T rzeb in ia " fabr. nia-szy 
i narzędzi roln. ofiar, 3200, żąd. 3400, tran**1.^ 
3400— 3300. „A u tom o lo r" fabryka samochoo  ̂
ofiar. 19C0, żąd. 2100, transckc. 2025—1900. 
k a " fabryka cementu ofia.r. ii5C, żą.d. 40''C. J , 
lic. aJic. Zakłady górn. Siersza ofiar. 4200,
4400, transakc. 4400— 43u0. „T cp cge " 
przedsięb. górniczych ofiar. 70JO, żąd. • ^  
transakc, 7650—7700. Po lska N rfta  o fiar ^  
żąd. 2700, transakc. 2850—2580. Elektrow.nj ^  
Sierszy o fiar. 3500, żąd. 3700, transakc.
3700. „O ikos" T. A. o fiar. 4200, żąd. 4400, ^  jy  
akc. 4200—4400. „P c z e t"  Powszechne 
budowl. o fiar. 1200, żąd. 1400. transaltc. ^  
1400. Fabryka p izetw crów  tłuszcz, w  
ofiar. 2600, żąd. 2800, transakc. 2800—2 Gj0. ,>
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Zjedn. fabr. przetw. wyskokowych- ofiar. 
* * 0, żgd. 3450, tran sake. 3350- 3100. 

i W a»E2awa (lei. M.). Dzisiejsze zex>rs;nle gieł- 
. T ^ e  m ia io  przebiog n ierówny. Tendencya je- 
ttllak utrzymała się m ceru ej sra. L isty  zastawne 

u ki w a no przy kursach mocniejszych, ruble 
**aMcj. Na jw iększym  popytem cieszyły się Lil- 
P°py. po wysokich kursach.

Praga (P A T ) .  Kursa dewiz: Berlin 113*75, 
Warszawa 10 75, marka, n iemiecka 113*75, mar- 
** polska 11*75.

V/iedcń (P A T ) .  Kursa dew iz: Amsterdam
? ^ 0, Zagrzeb 400, Belgrad 1033, Berlin 939, B a- 
“ 8Pesat, 100, Bukareszt 795, Chrystyania 10.075, 
M fhnhaga  10.2*35, Londyn *2305, Mcdyolan 2340, 
j*°wy Jork 675, Paryż 4017*50, Praga  709*50, So- 
^  730, dynary 1030, dolary 674, Francya 4005, 
*wajcarskie 10250, holenderskie 21200, duńskie 
6175, szwedzkie 10025, korony czeskie 705, ko- 

J°hy węgierskie 10825, lei 715, lewy 735, wioslcie 
7̂ 0, marka niemiecka 933, marka polska. 105, 
U|tty  szterlingi 23oo.
0-dańsk (P A T ) .  Kurs marki polskiej wynosił 

r^isiaj w Gdańsku 10 5/S— 10 7/3, przekazy na 
Warszawę 10 i  pół do 10 5 0, w o W rocław iu  
10 3.8— 10 3/4, w  Bei linie 101/4- 101-8, doiary 
k funty szterlingi 253.

,® e r l in (P A T ) .  Kursa dew iz : Amsterdam
**67*70, Bruitsela 460*50, Chrystyania 1008*90, 
*°Penhaga. 1091*40, Sztokholm 14*23*55, Helsing-

fors 174*80, W łoch y  254*70, Londyn 254*20, N ow y 
Joik  7242, Paryż 43S*05, S zw ajcarya 1101 35, H i
szpania 944*35, W iedeń  korony stem plowane 
15*98, P raga  82*90, Budapeszt 13*08

Zurych (P a T ). Końcowe kursa dew iz: Berlin  
905, Holandya 200*50, N ow y Jork 656, Londyn 
2306, Paryż 39*50, M edyolan 23, Bruksela 41*50, 
Kopenhaga 99, Sztokholm  130, Chrystyania 97, 
Buenos A ire3 225, P raga  725, Budapeszt 120, Za
grzeb 390, Bukareszt 750, W arszaw a 1, W iedeń  
140, austryacKa Korona stem plowana 0*30.

Z krakowskiego targu na bydio.
N a ta rg i od 11-go do 17-go grudnia 1920 r. 

spędzono: buhai 175, w ołów  100, krów  134. ja 
łówek *231, cieląt 593, owiec — , kóz i bananów 
35, nierogarizmy 1572, razem  2840 zw ierz?t.

Płacono za jeden cetnar metryczny żyw ej wa
g i: buhaje od 4000 ao 6500 Mb., w o ły  oa 5600 do 
71C0 Mk., k row y od 3000 do 7600 Mk, ja iow n ik  
od 4200 do UoOO Mjc, c ie lę ta  od 5uu0 do 7000 Mk, 
kczy i barany — , n ierogacizn? od 3000 do 12500 
m srek; b itej w ag i: n ierogacizn? od 12CG0 do 
17600 Mk.

Ze spędzonych n «  targ zw ierzą t sprzedano: 
na konsumcyę miejscową. 2840 sztuk. W  poró- 
w naniu ze spędam i w  przeszłym  tygodniu było 
w ięc t j 159 sztuk bydła, 1*22 cieląt, 6 haranów i 
558 św iń. czy li 845 sztuk w ięcej.

'  Anglicy fcriy fiku ją  się w  frjbndyl.
! Londyn (P A T )  EK. Even i r.g News donosi, ż  

aiujtciśjAe wlaniu l^rłyłiiiu j.y zamek vj Dubli
nie, siedzibę rządu irlandzkiego. W  pobij, u po
ciągnięto zasieki z drutu kolcz.asiego. W&zaKus 
ko-tierencyc coleta n cttlew a  pokoju  w Irla.młyi 
u sia ły W ładze wojskowe dokouaiy rew izy i w  
klasztorze Karm elitów , a następnie Franciszka- 

, nów, gdzie ar-.-Sz.<&vaiy* O. Bonnnika, spowiedni-
r ka by,ego burmistrza Corku. Grupa uzbrojonych 

zatrzym ała wóz pocztow y i zrabowała 1G0 pa- 
jj ktetów listowych. W ojska przvgctow u Tą s i»  do 
* aŁ «d z c a ia  m zędow yc ii budynków w Bubtiuio.

W  okolicy magistratu wojfco ustawiło barykady 
. i zasieki z drutu kolczastego. Rada mun.ęćpal- 
| zbiera się w poniedziałek, aby naradzić się 
| nad ostatn.iemi wypadkami.

MMBK39BK9Ba?^S

Prusy Wschcdnle przygotowują zamach na Gdańsk.
*G flańsk (T A T ). Z  wczorajszego posiedzenia 

zanotować należy mowę soc ja lis ty  n ie- 
^ i s l e g o  llaudcgo, który m iędzy innem i po-^*M5iCgO JLiauucgo, K io ry  iiiiyu zy  iuucu ii

że nacycnallźc i n iem ieccy tw orzą o- 
1 aie w  Prasach  wschoiluich oddziały ochot- 

* ^ ze, które przy nadarzającej się sposobności 
J?alą w kroczyć na obszar wolnego m iasta Gdań* 
,*8.

S u s S s t e i !  p S a  i t ó K f i  ®  C M .
Gdańsk (P A T ) Na wczorajszem  posiedzeniu . 

gdańskiego uchwalono c*ęść w n los iu  }>oi i 
* eEo w spraw ie ubezpieczenia praw  języka pal ' oJ—aa

skiego w  raJole. Natomiast drugą część wnios
ku, dom agającą się rówonupraw iiien la języka 
polsk iego w adm in istrac ji wewtnętiunej i  są
dow nictw ie odrzucono.

KysaM kńaiz Siania z rmiatia Ii? S A
W arszawa. (T tle f. M.) East Express donosi z 

Berlina, że L ig a  Narodów  portanow iła m in o 
w ać byłego kom endanta woj3k angielskich w 
Gdańsku m ajora Hakir.ga wysokim  kom isa
rzem  m iasta Gdańoita z  ram ion ia  L ig i  Narodów  
na okres 1 roku.

SSask D o trze b u le  pom ocy,
^W arszaw a (P A T ). M arszalek Sejmu, jako pre- 

centralnego Kom itetu  plebiscytowego, w y-
P8  następującą odezwę:

Rodacy! Opatrzność Boska zw róciła  nam w ol 
Budujem y obecnie w łasny nasz dom. pań- 

j t L ^ o s ć  własną. M am y w nim pomieścić *.vszy 
jJ^ch, Którzy z w oli Bożej jedną z nam i m ó v ią  
j ^ ą .  Kw iat patrzy na nas, czy sprostamy te- 
• 11 zadaniu, czy znajdziem y w sobie dość siły 
^ f l i ,  aby odzyskać to, cośmy by li stracili, co 
j .e<̂ dg p iaw  Boskich i ludzkich powinno być 

co dziepow a chw ila daje nam możność 
p is k a ć .  Pam ięta jm y, że j/Otcmność p rztk li- 

nas będzie, gclyby okazać się m iało, że nio
^  iście godni tej ch w ili dziejow ej, że jedna z 
^ jjepszych  gatęzi naszego pnia ojczystego wy- 

prusactwu na ostateczną zagładę. Po- 
ftlo faktów  że uswet pruskie źródła statysty- 

poprzednie wybory na Śląsku. v y k a z » ly  
v,ł ^ ą tp liw le  polskość tej ziem i, narzucono nam 
^.^iscyt. GdyDy plebiscyt ten był tylko środ- 

1,1 do udowodnienia, jak i charakter narodo- 
dana dzieln ica posiada, nic przeciw ko nie-

. l«tn
»k-y

Pow iedzicćby n ie można. A le  dow iodły W n r

mi, i  M a iu r j, że stanęliśm y do w a lk i z  przeci
w n ik iem  n ieuczciwym , że ta  n ieucrcjwość w 
plebiscycie popłaca. Ci, co ziem ię polską przez 
w iek i w  okowach trzym ali, r ie  przebierają w  
środkach, aby je j n ie  zwrócić. N ie  gardzą żadną 
bronią, bronić się w ięc musim y, ć lęsk  potrze
bu je pom ocy. Rozum iem y, że odzyskanie ćląska 
stanow i podrtaw ę naszego byJu państwowego, 
że Polska po>/o; y  kres w ładzy m ilitaryzm u pru
skiego i  ludziom  upragniony pokój przyniesie. 
I t lr  nas ś lą zacy  nic są ty lko  dodatkiem  do w ę
gla, są bla nas braćm i z  krv»4 I kości, braćm 4,, 
l-tórzy Już dw ukrotn ie w  ostatnich dwćch la 
tach za Swoją polskość krew  przelew ali, k tórzy 
na pomoc naszą zasługują. Od dnia 26 grudnia 
b. r. do dn ia 2 stycznia 1921 r. odbędzie się w  
całej Polsce Górnośląski Tydzień , tydzień o fia i 
i  ̂modłów na rzecz plrbiscytu. Do zbierania o- 
fia r powołane są m iejscowe kom itety p leb iscy
towe, a gdzie takich niema; tam starostow ie a 
w zględn ie osoby, do tego wyznaczone. Tracę p - 
czyński, m arszałek Sejmu, prezes centralnego 
Kom itetu plebiscytowego. W arszawa, 7 grudnia 
19*20 roku.

li
fiN om (P A T ).  D ziennik i n iem ieckie donoszą: 

.z a :  R aoa  z^mbasadorów przy jęła  do w ia- 
blości odmowną odpow iedź Po lsk i i N iem iec 

iJjLPr°jek t ententy, aby emjgraarci gloscwaM w  
4 t n ni\: Konferencya postauiowiła w Z3.sa,d:ie 
śtn^y ić -tę  spoawę inaczej, nńanowicie na pod- 
W ^ ie  propozycyi. którą uchwaliła  konferency,a
JeJ^ińska. Do zm iany postanowienia potrzebna 
W .je s z c ze  zgoda rządu w łoskiego, która jed- 

nie u lega w ątp liwości. Przypuszczają, że
»()\cawo«iIa 1 #• V Cl n

o '
iló :

a postanow i odrębne glosow anie em lgran  
co do czasu, to jest, ie  będą oul g losow ali 

^ l^ ćrn ym  Śląsku, ale w  innym  czasie, n i l  raie- 
Górnego śląska.

stanowisko księży przy plebiscycie.
(F A T ) IIavas. Dedegat apostolski Ogno,

|hy na teren plebiscytowy Górnego Ś ląska I

wyjechał aby objąć sw oje stanowisko. W iezie  om 
instrukeye stolicy apostolskiej, na m ocy których 
wszystkim  księżom zakązaąę będzie w ykorzy
stywać swój urząd i  stan duchowny w  celach 
propagandy i  w celach p rzystan ia  głosów. Mon- 
signore Ogno pozostanie na Górnym Śląsku aż 
do ukończenia plebiscytu.

Pfetejl m Sta U i  iii i&iiit lit t  fijrailE?
Bytom  (P A T ) W ładze paszportowe na Górnym 

Śląsku otrzym ały polecenie udzielania w iz także 
na styczeń. P ierw otn ie, k iedy spodziewano się, 
żo plebiscyt odbędzie się w styczniu udzielano 
w iz tylko do końca grudnia, a na styczeń m iały 

i być potrzebne specyalne zezwolenia. Z leg * no- 
j w ego poUooria modne wnosić, i i  p lebiscyt n  

odbędzie się w* Sty czas*

IM w m  i!3ś i& m  m  h a
Genewa (PzVT) Wied- Biur. Kor. Zezbranie L i 

g i  Narodów ukończyło wczoraj swoje obrady. 
W ielu cietuatów zapowiedziało w  diau wczcraj- 
szym odjazd.  ________________

K onferencya brukselska nie da re z u ittió w  
praktycznych.

Lyon  (P  \T) Radio. Na pierwszych posiedze
niach koc.feiencyi brukselskiej dcieęacl n etniec- 
cy zupcłcia p izcm ilczclj sprawę odszkodowań, 
natomiast zaproponowali, aby kom isja  odszko
dowań podała mi swe propozycye do dnia 31-go 
nriaja 1921 roku. To stanowisko Niemców zdaje 
się wskazywać, że konfereneya w Brukseli n ii 
w yda ia ilzych  rcS il tatów praktycznych.
g*_' ~ 71'-   ' rnnmmrmmmmm

It ltS itJ il UM I  SiEEIjtt W i
W arszaw a (teł. M.). Aparaty seismognaficzno 

obscrz.atoryum we Florencyi zanotowały silne 
trzęsienie ziemi w oddaleniu S tysięcy kilome
trów. prawdopodobnie w Ameryce południowej. 
Trzęsienie zdaje się dorównyv ało sną trzęsie
niu we Vaip£iraiso albo w San Francisco.

NAcî ŁmET

w Krakowie.
Niniejszem podajemy do wiadomości 

ze termin wykonan a prawa poboru na 
akcje II. emisji na podslawie posiadanych 
udziałów, oraz akcji I. emisji upłyna.ł 15 
grudnia 1920 i dalsze zgłoszenia na akcje 
uprzywilejowano nie będą bezwarun
kowo uwzględnione,

Natomiast subskrypcja na nowe akcje 
II. emisji po kursie emis. Mkp. 200  —  
zostanie zamkniętą dnia 5 stycznia 1921.

I ł i J i f
w  K r a k o w i e

zawiadamia P. T. Akcyonnryusry, że nkcve zostały in i 
skon! ke,'onowane i wydane zosf;.n;j zn zwiotem po- 
ŚAńadozcń iwŁzasowyi-li, względu e zitwiudwiiit-u <j i rz.y- 
dzialo akcji, w tokniu biu owym S -óiki pi/.y ul, $lr-/om 
ly/1 w godiimicu urzę-Jowyc^ od V—1 pr/.ed po.udmeni 
i od 3—»i pop ł. w c/.as.a od doia 2u- 50 b. ui.

N* epodjęte w jio w j ższym c/..isokresio akCje, zlo/.ons 
zCataua do ilSj.ozjlu w Kasie Spoiki. z371

i K & O T O R Z Y S T i C i 2870

obznajmionej z buchalteryą i korespondeucyą oraz

8 k © r e $ p ! 5 n d e n t k i
polsko-niemieckiej ze stonogia/isj poszukuje do naiych- 
minstowono wstąpienia i za d brein wyua^ro z i  nu 
f i r t n a  „ O p i l i . * ' ,  o r a . k e w ,  2 .5  te r ta  1 0 . Zł>bi»,<en:a 
z wla-norijcztiie pis^neon oferfami od l z —1 i od t,—7.

B l C Z  K i l  e ljzn e
kupi firma

1. LU i f i i j i i i
l a i z t o n  l i i 4 .

a



sir, 5 JBOKTTG KHIUCOW SICJ* jrr.~3«

■er? »są'-^rw^fr-T rWJł^WSpsR ^ ^ 4>V *
c£sl.'Vó&&2  ̂& fciferi* 4

J.£ /ff*. V \v-T! :•■**
B  © S S s u i B l I I a
a w w m m
1  K  H O L O W A N I E
| j wsizoISUch nęrz$i«£xj ge&arfiikłCfr
rŚ &rayCaw, ss&żifo jyfeawę ssafcil, nr.gy łftSrofjgattsrskfch
l  u s k u t e c z n i a  4~ n , c ,  u y i a k .0 i  j j a j i c p i e j

|  S T A N I S Ł A W  B A R A N
i^ r a ^ ó w  sP. z o .  o. |ftgia  L w ó w

u ! .  S i s w K O M s k a  6 .  u l .  A k a d e m i c k a  16 .

L-itT Z A T R U D N IA  S P E C Y A U S T Ó W . “3&* tsis

Z dniem 3 stycznia 1921 r. otwieramy

w  Kielcach
w gjnaclra Kieleckiego Towarzystwa Wza
jemnego Kredytu przy ulicy Kolejowej 33

nowy Oddział
pod firmą 

r

i i i n

który załatwiać będzie wszelkie czyn
ności wchodzące w zakres bankowości.

Ew A i *Aa

i
iA^ iA i nAii ■*&••• --A'- irir iA

I

Do nabycia we wszystkich 
fiżtCKann, circge. ya:.h, pet fu- | 

jme.yswn i t. o. 2603 i 
Genar rc.?rticnU'.cp na Polskę: ■ Mb i EH racia fłtben-j

i- s-i si-.'af'K2 i Sa.s;

O b j e k t  f a b r y c z n y
kupią lub/

budynki n ida jąca  s ię  na ten cel.
Kowalski, Kraków, S ław kow ska 6.

lastytucya Centr. w Poznaniu, Plac Wolności 15 

Kapitał zakładowy i  rezerwy 280 milionów marek.

O D D Z IA Ł Y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz, Kraków. 

Lublin, Piotrków, Radom, Toruń, 
Warszawa, Nowy York . 2869

2,1 fi! z i>,x im, nr. w r. IUt/1 i
I jadąc 12 gniona pocągitm j 
: o. ooowym wieczornym z Trze- 'Kra i.v, plac Szciapańslu I. 2.

WÓhTsTskóra* "k »«Y i" 1 l'mi ,i0 Kwli." ł8^  v«a- 
Eała;c*y, 2 lorretki, b u - Wi,j<kowo. Ła-kąwyj inl z kwotą &00 i»k i i oi-u-

sci u tLi-iiSóf LlłUlii ZUilć i aiiln ira raczy pi/.e.-iać uoku- 
nr. 07 j u.eiiu woj ikov. e ; o ! arlr, s m

rkr.'v;!iio do sprz-dania. D!u-1 Sanuiei Ku ter liochma. 
ga óś u d- zoicy dojny wic* J ObOU

doniosę. 2ulti ’ u. -A... A .

' Tutki I bibułki cygarutowa 
najprzedniejszej przed* \ *

*  Najtańszy p o d a rek  na G w iazdką I j

1

wojennej jakości ! * 
w rulonach iuh 

pudełkach. x

I
I!

na dochód

Iow . S z l j  L a t a ł
E

p:.;:

|  f t ; p 5 i : ® ; e  a ! t a  f f l w l i  e M fr ftz n s
|r| (osiCiCiinoiduwć) we wszystkich typach.

Zastępstwo i stale bo
gato 2 .»opat!zoriy skład

% H E N R Y K  D O R T H E I M E R
I

F A B F tY K A :

LwtSw. S i t a s s l ń  1

• Tajemnice S a h a r y
l  Sensacyjna p o w ie s i P iotra Benoit. J
•  Wstrząsający dramat, który stanowi motyw tego 1
I  utwori., cbfnu o w tajemnicze za wikłania, trzyma- 
«  ją.-e owrfgć czytelnika w najwyższym napięciu. „TA*
• JcfilNICtt SAiiAKY*, związane treścią z dziełami
4 legendowej „Atlantydy*, rzucają nowo światło n*
V losy tej zagadkowej wyspy, Która zapaść się miał*
J przed wiekami w głębie oceanu.
•  Pow iązania tycia od ległych  wypadków  z  na*ze™ 
v  ty c iem  współczesnym dodaje szczególnego n.-okB
•  tui egzotycznej powieści, w k tóre j m iłość i  nem<4* j  
O tnośc odgryw a ją  rolą góru jącego  czynn ika wśióu u**
A w ała najciekaw szych kon iiik tów .
5 Wysoki poziom literacki, na jakim u trz y m a n y  
4 jest cały tok opowiadania, doskonała znajoniośł 
v  S’ rca ludzkiego, postaw,onego wobec tragicznej k<r 
‘r  liz y i m .łości i  obow iązku, staw iają „Ta jem n ice S » ‘
4 h ery* w  rzędzie  najlepszych p iib iikacyi współezO*
•  snycli, cz.j n ąc z powieści tej jedną z najciekawszych
•  nowości sezonu.

•  Cena egzempl. 20 Mk, z przes. poczt. 25 Mk*
•  D la od .jirzedaw eów  znaczny rabat.
•  Zam iw ieu ła  przyjmuje Ad im n i. t r ą c y  Gońca 1

Krakowa uogo, Kraków , ni. Dunajewskiego 7. ]

lis ó w , ^i l S r s S i ’ I tchórzy5
kupuje w każdej ilości po najwyższych eonach jil

Skład Futer Antoniego Trąbki
Kraków, ul. Szewska 12.

*u IS.uro techoiczne i elektrotechniczne 2oiZ
Kraków, uiica św- Tomasza B.

i • a t m s t t M a s a t t ś t M a M i t M M *i • *
I t . S I . I t ł . S S S . t O O M I . * . * . . . * * * * . . * . , *

; \ K rem  „E ro s1
’ i usuwa zhezarw iunienie i u r a r z y  £ 
I $ ł. r ą « ,  o raz  udeiikatn ła cerą, na- « 

i  d a jąc  le j aHsdfnhny w yg ląd . ;
•  Da nabycia w składach aptaezn., aptekach i parium erysch. * & *

,{— i /«!

W y tia w ca : w  zastęi3Stsv ie  b p ó ik i W > ila w 2iifc28i „G o a ie c  E xak ow sk łM Sp. z o, o .: M a rra n  io u ta n a . H eaa iito r cd p ow ,: L»udw ik GrtOflflś-
D rnkąjfiMa Ludowa w  Krakow ie,


